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Orjentacje angielskie.
Pow rót L, George’a, jego expose 3 dyskusja 

w  Izbie gmin dały szerokie pele obserwacji d do­
starczyły całego szeregu bardzo ciekawych m o­
mentów i spostrzeżeń. Spoty i dysputy dotyczyły 
konferencji genueńskiej, stosunku Anglji do Rosu, 
Niemiec, Francji, a w  gruncie rzeczy w e w szyst­
kich chodziło 'edynie o osobę L. George’a i apety­
ty jego przeciwników. Rzecz charakterystyczna, 
że przed expose cała opozycja angielska od kon­
serwatystów io  niezależnych liberałów, a nawet 
Labour Party ubolewała nad zagrożeniem stosun­
ków’ rrancusko-angielskich i winę całą 'przypisy­
wała Lloydow i Georgeowi. W  czasie zaś dyskusji 
ńad ekspose role się zmieniły' L. George ze znaną 
zręcznością dyplomatyczna, stanął w  obronie 
Francji na stanowisku cutenty, a opozycja prze­
ścigała sdę w  ruewy rcKigUitraiośd dla wwtykd fran­
cuskiej.

Niemniej jednak samo ekspose było pewnem 
ustępstwem ze strony L. Gćfergea na rzecz opo­
zycji parlarrmtHFTiej. Pierwotnie bowiem nic miał 
on zamiaru w ygłaszać je sam. W yręczyć go miał 
sir Wdrthington Ewans. zaś premjar ogranreryć 
się chciał do udpowiedza na interpolacje. Zapo­
wiedź ta wywołała burzę. Nazwano premiera 
tchórzem. ..Westmin rer Gazerte’’ twierdziła, że 
takie ukrywanie się za plecami eksperta budzi 
nieufność i podejrzenia krytyczne. G łosy opozycji 
pp. Asquitti, lord Robert: Ce cii, Clynes Zapowie­
dzieli bojko: dyskusji dopóki L. George nie zabie­
rze głosu. Premier trlerł i cxpose wypowiedział 

•sam. Usprawiecurwiał się, że w obec niezwykłych 
przeszkód, jakiem i było przesilenie walutowe, 
transportowe, handlowe i brak gwarancji pokoju, 
konferencja nie dala rezultatów wybitnych. Naj­
lepszą część m ow y pełną w erw y poświęcH bol­
szewikom, których postępowanie nazwał szalo- 
nem, kto Powiem zapowiada, że nie uzna długów, 

'a  żąda nowych pożyczek, nic może budzić zaufa­
nia. Traktat w  iRtepałlo zdaniem L, George’a nie 
zawiera klauzuli w ojskow ych, lecz niebezpieczeń­
stwo. aby Niemcy przez Rosję nie odbudowali 
swej wojskowej potęgi istniene i wytwarza ko­
nieczność dojścia do porozumienia z Rosją. O - 
czywiśrie. że lwie miejsce zajął w expose pakt 
nie-agresji, którego wartość i doniosłość podniósł 
Premier, skreśliwszy wprzód ciemny obraz 
1,450.000 armji czerwonej, toczącej się ku grani­
com Polski i Rumunii. Pakt ten w  oczach Lloyda 
George’a nie Jotyczy o tyle Angfji i państw' za­
chodnich. ia-k właśnie jest cłobrodzicis+wem. w y ­
bawieniem dla Polski i Rumunii drżących pod gro­
zą wojny. (Tak wierzy L loyd George, któremu
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Obrona m iljarderów  tytoniow ycn punktem program ow ym  enaecji 
• Po seł Wł&d. Grabski zrvw a z tn d e c a  i sitłada m andat.r>wa

W arszawa. (Teł. wł.) (G.) Dziś przez ca ły  
dzień obradował Sejtr nad projektem ustawy o  
monopolu tytoniowym. Kwestja, czy ustawa 
przejdzie, czy też nie, budziła ogromne zaintere­
sowanie. Okazało się ieanak, że instynkt pań­
stw ow y zw yciężył. Po długicn debatach głoso­
wano nad artykułem za ar ty ku Jem i wreszcie w  
głosowaniu en bloc ■ -

ustawa w całości przeszła.

Tyle stwierdzić można, że od odfc dzisiejsze, 
go  na obrzarze całego państwa obow iązyw ać bę­
dzie monopol tytoniowy.

Dla ilustracji przebiegu głosowania i okolicz­
ności, które ternu głosowaniu tow arzyszyły, na­
leży przytoczyć niektóre fakty. A w ięc wczoraj 
w  klubie ZwiązKt Hta.-uar, dbyło się specjalne 
Dosiędźepie, na którem zapadła uchwala obowią­
zująca1 absolutnie wszystkich posłów tego klubu 
oo głosowania przeciwko ustawie monopolowej. 
Przeciwko ternu zastrzegł się przcdęwszystkiem 
i*fc>eł Adam, który jednak uległ naciskowi i zobo­
wiązał się głososeać solidarnie z klubem prze­
ciw ko ustawie. Jednak poseł W ładysław Grabski, 
który w  swoim czasie jako minister skarbu piei- 
w szy zainicjował ustawę o  monopolu tytonio­
w ym , ośw iadczył kategorycznie, że raczej zrze­
knie się mandatu poselskiego, niż podda się zapa­
dłej uchwale. Tak się też stało. Dziś na ręce mar­
szałka Sejmu nadeszło pismo posła W ładysława 
Grabskiego, w  którem tenże komunikuje, że prosi 
o  przyjęcie swego zrzeczenia się mandatu z  o- 
kręgu łowickiego. W  ten w ięc sposób endecja 
przegrywając kampanię tytoniową, przegrała }e-

A
dimcaeśnie jednego z  bądżcobąci* najlepszych 
sw oich ludzi.

Drugim ciekawym faktem w  czasie tej kam­
panii o monopol było głosowanie r.ad artykułem 
pierwszym. Przypomnieć należy, że przy głoso­
waniu przy drugiem czytaniu art 1, otrzymał 1»3 
głosów  za i tyleż przeciw. W  trzeciem czytaniu 
otrzymał jednak 7 głosów  większości. Te głosy, 
o  których z góry wfładomein było, że zadecydują 
o losach ustawy. Wreszcie- przy głosowaniu nad 
poprawkami do innych artykułów doszło1 do gło­
sowania nad ustawą en bloc. Tu okazało się, że

całość ustawy uzyskała większość S głosów .

Fakt ter powitany został mocnymi oklaska­
mi na ławach centrum i lewicy, która z takim 
mozoumi i wysiłkiem p^feń?pwadżifh tę ustrwę 
w brew  antypaństwowym źSfniarom prawicy nie­
dopuszczenia skarbu państwa do najintratnicjszycl! 
źródeł dochodów.

Należy zw rócić uwagę na fakt nader charak­
terystyczny. Otóż 3 cuii temu, kiedy w  kołach an­
tym onopolowych doszło do wniosku, że jednak 
najprawdopodobniej ustawą przejdzie, <k> minister­
stwa skarbu udała się delegacja fabrykantów ty- 
tcnaowych z propozycją, że jeżeli przejdzie usta­
wia monopolową, to oni gotowi są wziąć swe do­
tychczas fabryki w  arendę Propozycja ta spotka­
ła się ze  stanowczą odm o. ą ze strony minister- 
stwa skarbu. A w ięc i ta droga, na której fabry­
kanci tytoniowi ciraieli mrzytnać jeszcze swoje zy­
ski, nie powiodła się.

Rokowania polsko-litewskie.
Spraw a m niejszości niemieckich w Polsce przed L igą narodów .

VI aiozawa. (Tel. wł.). (G) Rząd kowieński na­
desłał odpowiedź na nasza notę, w  której zgadza 
się na rozpoczęcia rokowań w  spranie opcji.

W  związku z toni dowiadujemy się, że dele­
gat nasz przy Lidze Narodów p. Aszkenaze i>rzy- 
byw a w  tyrch dniach 1 obejmie ze strony polskiej 
kierownictwo w  tych rokowaniach. Po ich ukoń­
czeniu p. Aszkenazy uda się <k> Pairyża albowiem

dnia 15. Fpca odbędzie się w  Paryżu nadzwyczaj­
na sesja Rady Ligi Narodów. Np sesji tej bęaą o- 
mawiiane różne sprawy dotyczące Polski, a prze­
de wszystkiem sprawa mniejszości niemieckiej w  
Polsce. Dwra miesiące później dnia 16. września 
udbędz>e sdę kolejne normalne posiedzenie Rady 
Ligi Narodów, tym razem w  siedzibie Ligi w Gc- 
nevie.

RADA MINISTRÓW O POLITYCE ZAGRAŃ.
Warszawa. (Tel. w ł ). (G) Jutro w  czwartek 

członkowie rządu z prezesem na czele udadzą się 
do Belwederu, gdzie ood przewo hrdci' wera Piłsud­
skiego odbędzie sde specjalne posiedzenie Rady 
.rtintstrów. Posiedzenie to będzie poświęcone naj- 
ąktuałniejszym zagadnieniom w  dziedzinie naszej 
poltyki zagranicznej.

— oo------

MANEWRY WOJENNE NA UKRa INIE.
Moskwa. (PAT.) Wojska sowieckie na Ukra­

inie odbywają obecnie praktyczny kurs strzelania, 
poczerń rozpoczną się wielkie manewry wedle 
planu Brusjłowa. który bedzre superarbkrem. 
Dów odżfc będzie gen. Kruse. Oczekiwany jest 
pr zyjazd Trockiego wraz z  członkami Rady jra*. 
jennej.
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twierdzeti\. tu jest potrzełme do wewnętazitych 
. angielskich tpantwvów» P, R,). Ciekawsza była 

tłyskusja, w której premjer odpowiadał na za- 
. rzuty Clynesa, Asęuitha (który v, yraził powątjpfe- 
wanie co do bezipośiędojego liie^śztfccziństWa 
wojńy Ha i-.uiricy Polski i waPOśd ocałcitite Pol­
ski przez U óyda George'a), Landa Ceciia, Mac 
Loana i Kcarwoi fhy’ego. Z tych wszystkifcJi dysku­
sji parlamentarnych jak i dziemitkafakłcł, wytiKtą 
itdnó, ze roczaw-s/jy od Bo nar Litwa .i Roberta 
Cecila przedstawicieli Dl H ardśów , do Asąultbfl, 
Clynesa, Keynesa i L. Goorgea, w śzysty  są 
wprawdzie za iitczjOrianiem poiT^imiieuia z Fran­
cją. nazywają zerwanie tragedia, klęską, lyeiłez- 
pleczeńs-twem, lecz ntk nie ma ochoty zawierać t  
nią przymierza ściślejszego. StwterdziK to Konar 
Law i nawet G fej wostatnich mowach. LódórńiL 
ujął tę kwestję Aspuith w m owie programowej w  
Black pooJ, co  podkreśla ..Wesitnńlster Gazetie'* i 
„Daily News". NafOiiniast wielka !*drtKniiyśiność 
panuje w sprawie odszkodowań-, któiydh zfinriej- 
Szenia, a zgoła zt,•pełnego zifijeslpftta żądn-
ją przedstawiciele .parto, tak. że premjer był zmu­

szon y  bronić stanowiska francuskiego w  pewnej 
mierze. Jednogłośne potępienie i to banflBo ósLe 
z . zapowiedzią Zer Wadia Spotykają ewentualne 
sankcje i m ożliwość wkroczenia do Ruhr. Dlatego 
też, zoaje iię, źc i kola fraiusiskfe rrtk.io Ustaw o- 
twartych i zapewnień P oncarego te  FratKif 
przysługuje prawo działania odrębnego, uważają, 
te lepiej Km brytyjskiego nie dra-żrtłć i nie wkra­
czać do Ruhr w żadnym wypadku.

Ciekawa jest pewna deaonetitaćja wśród rzą­
dowych partji angielskich co  tk> przyszłej Wewnę­
trznej pdfłtyk! premjera. Kwifeerwatyści iord Det- 
by. Chamberlain, łofd lo n g . lord Bańktilhfcaid, lora 
Baifout, lord Lee, sir R Hórne otatóiją  I łoyda 
Gfeorgea specjalnymi względami pewni, te Lioyd 
Ófeotge na rcK atretne się przychyli 1 pójdzie ra­
czej za Dlsraelirh, tiiż za GlaJstonem. Pfzedrwne 
jednak czynniki wypowiadają w tęcz przedwne 
przekonania j, wspominają nawet o  inajact-ru na­
stąpić po rozumień Hi miedzy Lloydem GeOłgem • 
skrajną lewicą. rVzypirszctzać należy, że narazie* 
aby pozyskać sofcie czynniki konserwatywne u* 
miarkowane i armie Ltfoyd George oszczędza.'prać 

uwrlG^jiifrowrJanie Barfoura do yasfępotwa lord i 
£#n.rma wskazuje ri^to, te premjer łuwy się z  0-> 
pinj* szerokich warstw Aintfłjt.

L. C.

-Oo,T| "**

P̂ egląd świciowy.
CZESI A W IZYTA BUKARESZTEŃSKA NA­

CZELNIKA. \
PftL-ki „Venkov" pisze o zamierzonym w y ­

jeździć Józefa Piłsudskiego d o . Bukaresztu: Pola­
c y  myśleli zrassu o  stanowisku wtetkoiiro-carslwo- 
Ws4,i. Zniweczyła te plany wojna bolszewicka. 
Pociągając za sobą rozstrój finans-owy, a koałicjd 
połmżyr;. kres ekspansji Polskiej. Polska otrzeź­
wiała. Skufeesuinść pfctftyki małej enteifty nie u- 
szła owagi polskich polityków. Z początku pano­
wała nieufność, ale hotrierenera genueńska w yka­
zała nikłość sojuszów zachodnich, a rzeczyw i­
stość rpółpracy pojitycznogospodarczei Niemiec i 
trośji. Środkowa fimopa musi podać sofcie ręce, 
małe państwa muszą związać się w sojusz — to 
jest nowa orientacji.: myśl w izyty bukareszteń­
skie? Przyszłość i siła środkowej F.utrop* leży nie 
wrozforoenhi. ale w  związku. W  tern tkw ' spra­

w i zmiany stosunku p o1 s k-o-cze -ho s ło wa ck i e go. 
C zecie ' - v .• poiityka zagraniczna w yciągnę­
ła rękę do zgody, a n-ie iei witia że przyjęto ią z 
Wahaniem. via fJlikaretfzt.

Sfetrztrr.-y, że nie -potrzebujemy airtykułu, bar­
dzo rzeczow ego i owianego rzetelną- a owocną 
myśiń paliryczmą, opatrywać komefcarzem. w y ­
jaśniającym, czyja foka podała rękę do zgody 
bolszewJkotn. odcinając Polskę w  ciężkiej ohwili 
ód dowozu ta oni i anm-nicń-. Oclybyśniy clicieli 
sortoWAć t>fżyjaćió? Avedle ,.próby w  biedzie", ra- 
ch-ttftek słalwby wufcadl dia niektórych.

SOJUSZ PAPT.II RADYKVLNEJ Z KoMUNI- 
- (STAM I.

F-rartous-ka part ja republik ańsko-demó,<r a t y -
czna zarzuca partji radykaln-o-socjaliiSTncziłej, że 
w  celach w yborczych poiroz^ntriała się z komuni- 
starrti. Praydziwność tych zarzutów stwierdzić 
nurżną, przeglądając nowe pismo radykalne ,.Le 
Progires civique” , nie W yjęte sympatii swej u!a 
MosJcwy. (

TRUDNOŚCI A MOLIKÓW w  lRLAND.n 
ROSNĄ.

'fctiuićnii złożył w- pa|iAi?K^je-^spfa^'cw^ni^ 
O sVniacj w  Itlandfi. Ómaunając tę kweotfę plśnla 
angielskie poUkreśdaL, że układ zawarty portrig- 
dży de Vaferą, wodzem ttioprzejedhanych sinnfei- 
nhdów, a Coihns&m. leadeiem godzących się. na 
ilttję BefSbttólną z Anglją, zdaniem prawnuków 
Uważany jest za spfe^ciwtiający się traktatowi ir- 
latytekO-fcngielAdottm. W yLory przeproyaclzone 
na zasadzie układiu pomiędzy Oolfinseni i de Va-

lerą dałyby zespół pedobny do ze^włu Dail Er* 
reami ale n:e utworzą parlamentu, którego doma-' 
ga się traktat a n g iclsk o - i r lai >dók; Druga trudność 
dotyczy kwestji czy  stronnicy de Vaiery wytwaU 
\y ćzerw,cu iecłicą z łożyć \yyniaganą traktateih 
przysięgę wierności królów! i jego następcom.

„Daiły Cdtrorticle”  pisze, że rokowania DO- 
rnięday rządem anglbfekim a dlnfemem utknęły na 
niaftwyfn punkcie.

f Exp)só L. Georgea.
Londyn. (P A T ). W  Izbie gmin t>. Clytłes -

mówiąc o  odszkodowaniach — oświadczył, że par 
tja irObouucz.a . pragnie utrzjrniaada przyjaźni- ż 
Francją, zaznaczając, że progiam Ligi Narodów 
daje dostateczne środki, mające na celu zapewnue- 
n’ic bezpieczeństwa Francji. L. George oświadczył, 
że sprawa odszkodowań jeT  na oobrej drodze do 
zatatwieiria, a -okres Ludności, zdaje się, już mi­
nął. Wyraża żal z powodu nieobecności przedsta- 
wloela Stanów Zjedn. w komisji odszkodowań i 
Lidze Narodów.

Obecnie niema żadnej przyczyny do jakiego­
kolwiek nieporozumienia między Fi uncją i 

Anglk.
Propozycja anulowania długów wojennych 

jest rlie do przyjęcia. M^wca wierzy, że rząd- nie­
miecki wywiązuje się jak tyllko może naj-lopiej ze 
swoich z-obowiązać. Anglća prowadzi politykę u- 
fnilrkowrania, o ifeby jednak Niemcy powiedziały 
nam „odanawuamy wykonania trairtatu Sgtedy 
Francja nie byłaby odosobniona i wsipólnie z nią 
Amgłja w yegzekw ow ałaby postanowienie trakta­
towe.

L, George uważa, że rząd niemiecki w  obec­
nych okolicznościach działa av interesie Rzeszy, 
ale odmowa zastosowania się do postanowień 
traktatu pociągnęłaby za sobą klęskę Niemiec. An­
glicy prdpiisali traktat wspólnie z Francją, a Izba 
gmin trakta-t ten tratyfikowiała, w obec czego An- 
glja -musi eó  strzec.

śp n i ł l wwf> »iti
: ‘ E x D O a ć  B r a t e r i u

BiAareszt. (PAT.). Na Radzfe ministrów d. 1 
bfti. Bratianu złożył obsżefne expooe o  rokowa­
niach w  Genui. Premjer podkieślil konsolidację 
przyjaznych stosunków z wlelkiema mocą;, stwa­
mi sprzyihieirżonemi i z cafe. entSrttą oraż uzna- 
rtie słusznych p**awr Rum-umi do -Besarabjr i do 
Zwrotu skarbu złożonego w Moskwie.

Hi ALMA K BERGMAN. 7)

Ostatnia wola jaśnie pana.
Ze szwedzkiego p.zełctyła Józefa KlaaMdiSie*iĆM>w*.

- • O
(Ciąg dalszy).

— Nie, źr&zunUec tHe tnóg^... mfejśća śóbie 
nic mogę znaleźć. Nie wietn, płakać, czy  śmiać 
się* gdy pomyślę o naszej kochanej jasnej pani.

— No tak, właśnie jest w  dródze. Brr, te, do 
djabła! Czy pani w  niej taka zakochana?

— la k , ałhfcż rfife jest rzeczywiśćłe dóbra i 
uprzejma? W  dawniejszych czasach, kłedy się 
przecież było czemś więcej.

—  LJa, w  dawniejszych czasach. Prze^ trzy­
dziestu kilku ldty było  się pięknvm tniodżien-^ 
cem. Tak, wtedy mógł się JonssOn bawić w ła­
pankę ze szlacheckim i i hrabskicmi pannami, 
Jeździło się furą siana i ku ogólnej radości, u- 
myślnie się ją w3nyracało. Tak, w tedy miało się 
powiereehowmAć; miło było popatrzeć na czło- 

I wieka i z przeproszeniem przyjemnie też i poma­
cać. Pśia rriićf Teraz ma człowiek tiOś *czerwony 
i jest całkiem zdezoiowanył

— Ach, jakie też rzeczy pan zawszę wYgadu- 
le, Jonssonic. Przecie nie może pan chybb za­
przeczyć, że jaśnie pani fest serdecznie debra?

Źrenice Tonią tymczasem w odziły w  kolo i 
zatrzymały się w  szkaradnej, skośnej pozycji.
Nagle poczerwieniał mocno, jak zupełnie m iody
człowiek. , ;

—  Nie jest wcale dobra —  odezwał się ci­

chym, lecz'rożdtaźnionym  głosem. Pani do-brze 
Wie, że ona nie jest dobra.

— Ach, m iły Boże.,, jedyny raz wtedy.
Purpurowa twarz pani Enoergowej stała się

fiołkową. Gdy Tonib w  ten sposób patrzył zezem, 
drfeała otyła kobieia; wogółe gorące jej uczucie 
dla W łocha polegano na oba wie przed nim, przed 
tą natltrą^kmkniętą w sobie, nieobliczalna Był 
on jedynym ze służby barona, którego tytułowa­
ła panem, nie mogła mówić do niego inaczej.

— P Tzed dziewięciu laty była jaśnie pani na 
Rugershof-ie. Kubuś ba wił się z Blandzią pod ka­
sztanem. Ja stałem na stopniach, przed pałacem. 
W tedy zapytała jaśnie pani: Jak się nazywa ten 
bachor, który się bawi z Blandzią? —  A wiedzia­
ła bardzo dobrze, a  kiedy odpowiedziałam, że na 
imię mu Jakób, pytała jaśnie pani dalej: A cóż 
niema nazwiska, ten bachor? Naturalnie, m.usia  ̂
łam powiedzieć, że nazywa się Enberg — w  sieni 
zaś stał mąż jaśnie pani i śmiał się, aż się trzy­
mał za boki.

—  Trzeba było powiedzieć Tonison, bihi! 
Psia mać, do stu piorunów! Enbergowa się już 
ulotniła 1 Ach, wiesz ty, Tónib. Enbergowa zro­
biła się straszn ie  wstydliwa., Ciekawe, że kobie­
ty  zachowują tak długo tę w łaściw ość — nie 
zużywają się tak, jak my. No, a teraz możemy 
poważnie pom ówić o jaśnie pani. Tak’ mój drogi, 
katolicki bracie, kobiety znaliśmy jeszcze przed 
porterem. A Julia, to było małe ścierwo. PaPz, 
Jonsson był niegdyś piękny, w ięc niech Joisson 
będzie oizyiemny..- ale tylko" jak długo się jej bę­
dzie podobało. Potem nagle płotki, oom ow y, o.

szczerstwa przed starym jaśnie panem i JonSsodl 
musiał pójść za drzwi, bo Jonsson był łajdakiem.

Ale w tedy nie zamknął się człowiek w sobie, 
lećz wyśpiewał cała prawdę. Ha. Jonsson dostał 
plagi, a stary j ân baron musiał ozas jakiś orzele- 
żeć w łóżku. Ach, prawda, nie znałeś starego 
barona. T o ci był numer dopiero! Klął gorzej' o ć  
fiakra — ale cleta była sztuka. A kiedy znów 
wstał, dostał Jonsson, że tak powiem, dożyw ot­
nią pensję i porteru aż do śmieto.. A mała Jula 
musiała pow ędrować do Siedlów na BiorkenSs.

Psia mać, to jaśnie pani wdowa! Mamy, 
chwała Bogu. jeśzćze o cz y  i uszy i idziemy i  cza* 
sem. A ten Amkl, to była kolosalna bestja. Sko­
ro nie mógł dostać naszej Juli, wziął sobie mie­
szczańska córkę, jakąś na biom, trzy bom, czy  
jak tam sobie. A potem powoli wszystko bOSZfO 
na marne. BjOrkenfls poszło na licytację; myśmy 
się przy nlem Jipa*,,i, bo leży tak cudownie mię­
dzy Pogershotem a Klockebergą. Tak, teraz sie­
dzi tam Arvid, jakó rządca, gdzie byl idegdyś pa­
nem. Jaśnie pani wdOWa. ha... terat dopisrO po­
znamy zrządzenie Pańskie. Ten Arvid ma córkę, 
Sarę, co ?  'znamu ją? Nó, z żżasem późtlLmy Stę 
z nią także. Ona Jest ttłeboszczk! baronowe* Ultl 
bratanką i najbliższą krewną. I młodzf Hylteniur 
sowie są jaśnie pana siostrzeńcy f najbliżsi krę* 
wni. Skojarzymy Ich. poołogósławtm y f spłodzi­
my matearo spadkobiercę HyUępłup-Siedel, a 
W'szystkc będźie w  porządku. Psia mać, cóż  to? 
Mój katolicki braciszek SpF No, twoje zdrowie, 
jonsson!

(C. d. n j.
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0 unormowanie stosunków polsko-niem iK liicli.
Nowy poseł' niem. u Naczelnika Państw a.

W arszawa. (PAT.) W czoraj o  godz. 11.30 
Przyjęty został przez Pana Naczelnika Państwa, 

i aa uroczystej audiencji niemiecki poseł nadaw y '  
.czajny i mmister pełnomocny p. Ulrich Ransch«r. 
P o sd  niemiecki przy zachowaniu zwykłego cere­
moniału wręczył swe ILaty uwierzytełniające Pa­
nu Naczelnikowi Państwa i wygłosił przy tern na­
stępujące przemówienie: Pragnę na początku mo­
jej pracy nad ukształtowaniem się stosunków 
polsko-niemieckich złożyć oświadczenie dobrei 
Woli i pragnienia zarówno mojego, jak i mego 
tządu, zmierzającego do znalezienia dróg pomię­
dzy naszymi narodami, dróg, które są tak potrze­
bne i leżą w  interesie stron obu- Znajdujemy się 
na progu nowej ery i
stosunki sąsiedzkie pomiędzy Niemcami a Pułską 

wymagają uregulowania,
któreby tak z jednej jak i z drugiej strony od­
czuto jako sprawiedliwe. Zadaniem mojem jest 
przyczynić się do tego \vedle sił i możności. 
Ażeby tego zadania dokonać, potrzebne mi są 
poparcie i ufność W aszej Ekscelencji i rządu pol­

skiego w  moją lojalność. Doniosłe ułatwienie po­
wierzonej mi miAji widzę w tern, że równocześnie 
z  objęciem przezemnie urzędowania

sprawa górnośląska została ostatecznie roz­
wiązana,

rokowania zaś w sprawach gospodarczycn. tak
blisko oba kraje obchodzących, znajdują się na 
dobrej i pewnej droaze. Duch, w  którym te roko­
wania będą prowadzone, będzie miał jak naj­
większe znaczenie dla Polski i Niemiec, ale także 
i dia uspokojenia Europy. Rząd mój jest przeko­
nany, że pomyślny przebieg rokowań tylko 
wszechstronne korzyści przynieść może, nigdzie 
zaś i w  żadnym kierunku nie stw orzy nowych 
sprzedwienstw. W  nadziei, że te poglądy mojego

l  ondyn. (PAT.). „Morning Post”  dowiaduje 
się ze /źródeł kompetentnych, że w  -ciągu najbliż­
szych dni zawarty zostanie formalny układ po- 
nriędzy rządem Czechosłowacji i Jugosławii na 
dłuższą ilość.la t Pakt ten zawierać będzie posta-

W arszawa. (PAT.). Komisja prawnicza w  
di „Tgien czytaniu przyjęła ustawę o ochronie lo­
katorów. W  mvśd uchwalonego nadto dodatku do 
".rt. 10 właścidel domu ma prawo w ypov ieazieć 

deszkanie lokatorowi

celem osobistego w niem zamieszkania

lub w  celu umieszczenia w  niem swoich tfzieci, 
które wstąpiły w  związek małżeński, obowiąza­
ny jest jednak zw rócić lokatorom i koszta prze­
prowadzki i dostarczyć mu mieszkania równo­
wartościowego oo do obszaru, jakości i położenia 
dzielnicowego. Ponadto w  myśl poprawki nie 
wolno w ym ów ić lokali polskich władz narodo­
wych, inwalidom wojennym, wdowom  i sierotom 
Po zabitych na wojnie, począw szy od 1. sierpnia 
1914. Jeżeli właściciel do opróżnionego lokalu nie 
Wprowadzi się w  ciągu jednego ntiesiąca albu też 
w  ciągu roku odstąipi lub wynajmie ten lokaJ ko­
mu innemu, musi zapłacić odszkodowanie równa­
jące się dwukrotnemu całoroczenmu komornemu. 
Mnożniki uchwalone przez komisje komorne będą 
miały zastosowanie od 1 stycznia 1923. Natomiast 
od 1. lipca 1922 do stycznia 1923 będą obowiązy­
w ały następujące mnożniki: za mieszkanie do 6

rządu zgodne są z poglądami rządu polskiego, 
jeszcze raz proszę o poparcie W aszej Ekscelencji 
i rządu polskiego w wypełnieniu wielkiego i wa­
żnego zadania, przed którein stoję, zadania, któ- 
lego będę się starał dokonać w porozumieńiu z 
rządem Waszej Ekscelencji.

Naczelnik Państwa odpowiedział po polsku,
jak następuje: Panie ministrze i Pragnę przede-
wszystkie-m podziękować Jego Ekscelencji p. pre­
zydentowi Rzeszy niemieckiej, że zechciał po­
w ierzyć ważną misję, z którą p. Poseł do Polski 
przybywa, tak wybitnemu dyplomacie. W spom ­
niał Pan Poseł, że stoimy u progu nowej ery w 
stosunku obu naszych narodów. Niewątpliwie 
moment ten nakłada na nas

obowiązek definitywnego stworzenia podstaw 
dla sąsiedzkiego pokojow ego współżycia.

Rokowania gospodarcze między Polską i Niemca­
mi, które niebawęm mają się rozpocząć, dadzą — 
mam nadzieję —  te podstawy. Najszczerzej zape­
wnić mogę Pana, że zarówno ja, jak i rząd Rze­
czypospolitej Polskiej mamy głęboką wiarę w  
Jego o.pmję i zawsze liczyć będziemy na Jego 
oparte na doświadczeniach i dobiej w oli pośre­
dnictwo we wszystkich sprawach, dotyczących 
wzajemnych naszych stosunków. Najzupełniej po­
dzielam zdanie Pana Posła, żc ©oprowadzenie 
stosunków między Rzecząpospotitą Polską i 
Niemcami jest jednym z czynników pierwszorzę­
dnej wagi dla dobrobytu obu państw ] poKOju 
światowego. Zapewniam Pana również, że znaj­
dzie Pan zarówno we mnie, jak w  rządzie Rze­
czypospolitej Poiskiej wszelkie poparcie, jakiego 
będzie Pan potrzebował przy spełnieniu za­
szczytnych zadań, których przeprowadzenie po­
wierzył Panu pan prezydent Rzeszy niemieckiej.

cznie unji (?) pomiędzy obu Krajami Do pow yż­
szego paktu przyłączy się prawdopodobnie i Ru­
munia. Ta konsolidacja małej ententy jest wyni­
kiem konferencji genueńskiej

pokojd mnożnik powiększa się 20-krotnie, za mie­
szkanie pow yżej 6 pokoji 30-krotnie, za mieszka­
nie na hotele, pensjonaty, pokoje un>eblov ane 40- 
krotnie. za składy oraz lokale handlowe i prze­
mysłowe 60-krotnie. Te podwyżki będą obowią­
zyw ały w  roku oieżącyrn od  1. lipca do 1. paźdz., 
natomiast w  następnym kwartale U. od  paźdz. do 
stycznia obowiązywać będą podwyżki w  nastę­
pujących kategoriach: gdzie obowiązywać mnożnik 
20-krotny, obowiązywać będzie 30-krotny,. gdzie 
dotychczas 30-krotny —  40-krotny, zamiast 40- 
krotnego — 50-krotny, a zamiast 60-krotnego 
mnożnik 80-krotny, przyczem  obliczenia będą do­
konywane wedle kursu -rubla w  stosunku do 246. 
Dalej posianowwno, że w okresie od lipca br. do 
stycznia 1923 obow iązyw ać będp świadczenia 
przewidziane w art. 5 ustawy c j ochronie loka­
torów z tą imiar.ą, że wynagnocLenia rtróża bę­
dą przekładaną na lokatorów nie w -połowie, lecz 
w całości, licząc od dnia 1. kwietriia br. Cała no­
wela ma w ejść w życie od 1. lipca br. i obowią­
zyw ać będzie na całym obszarze Rzplłej z w y ­
jątkiem woje wód-/,rwa śląskiego i wileńskiego. 
Trzecie czytanie projektu ustawy i ozpocznie się 
na najbliższem posiedzeniu.

Sprawy tytoniowa w Sejmie.
W arszawa. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzę- 

nfu Sejmu przystąpiono do trzeciego czytania u- 
stawy o  monopolu tytoniowym. P. Wierzbicki 
(nar. lud.) polemizuje z wywodam i sprawozdaw­
cy  i ministra SKarbu.

P. bigodSKi (ch. d.) przemawia przeciwko 
monopolową.

Sprawozdawca p. Kędzior (lud.) polemizuje 
z wywodam i przeciwników moi«opoiu. Odnośme 
do postawionych poprawek proponuje przyw róce­
nie art. 1. wedle projektu rządowego i komisji.

Na tern dyskusję wyczerpano i przystąpiono 
do glosowania.

A rt 1 przyw rócono %
w  myśl poprawki pp. OsiecKiego, Kędziora i Fc- 
drrowiczi. w  brzmieniu komisji. Głosowanie od­
było się imiennie przez_ wyw oływ anie posłów  
z listy. 193 głosów  p a d ł*  za, 186 przeciw mono­
polowi. Przyjęto poprawkę Z. L. N. do art 17. 
w  tym duchu, że oddanie monopolu w7 dzierżawcę 
nie może nastąpić bez zgody Sejmu, a tak samo 
bez zgody Sejmu nie może nastąpić dzierżawa 
dochodów monopolowych. Przyjęto poprawkę p. 
Diamanda do ar* 55., aby fabryki prywatne w 
czasu, przejściowymi m ogły przeVabiac tylko ma­
teriał, dostarczony im przez zarząd monopolu. 
Do art. 98. przyjęto pierwszą część poprawia Z. 
L. N. tej treści, że należność za odstąpione skar­
bowi narzędzia i materiały wypłaca się gotówką 
(183 głosami przeciw 177). P izyjęto  poprawkę p. 
Moi acz ewskiego do art. 60., aby odszkodowanie 
dla robotników, którzy stracili zajęcie, wynosiło 
6-miesieczny zarobek, a nie 3-mieslęczny.

Marszałek zwraca uwagę, że uchwała ta nie 
jest zgodna z konstytucją, bc fabrykanci w yw ła ­
szczeni musieliby ewentualnie jeszcze dopłacić. 
W yjściem  może być wniosek p. Federowicza o 
skreślenie całego art. 60. W  glosowaniu imiennem 
270 głosami przeciwko 73 uchwawno wmiosek p. 
Federowicza, t. zn., że art. 60 a) został skreślony.

P, Rataj sprzeciwia się enuncjacji p. mar­
szałka

P /v*Oraczewski przeciwko treści enuncjacji 
.p marszałka me ma nic do zarzucenia, zastrzega 
się atoli przeciwko temu. jakoby lego poprawka 
snrzeczną był z konstytucją. Poprawka do art- 61. 
domagająca się. aby ustawa obowiązywała na 
razie tylko na terytorium b. zaboru austriackie­
go, a dopiero od r. 1929 w  całem państwie, zo­
stała odrzucona. W  końcu głosowano nad całą 
ustawą i przyjęto ją 185 głosami przeciw 177-

Na tern obrady przerwano.
Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we 

< zwartek po Świętach.

NADZWYCZAJNY KOM ISARIAT REPATRIA­
CYJNY ZNIESIONY.

W arszawa. (Tel. wf.). Na dzisiejszem posie­
dzeniu Rady ministrów poseł' W ł. Grabski nad­
zwyczajny komisarz do  spraw repatriacja refero­
wał sytuację repatriacyjną oraz zgłosił wmiosek, 
aby znieść Nadzwycz. Komisariat do spraw re­
patriacji, co m otyw ow ał doprowadzeniem jicż tych 
spraw do porządku. Rząd wniosek ten przyj--:' 
Komisariat kasuje się od 1. czerwcą, a poseł Grab­
ski jako przewodniczący ustępuje.

Na temsamem 'posiedzeniu gen. ddegat rząau 
polskiego Pluciński referował sprawy stosunków 
polsko-gdańskrch poruszoną na osiamiej sestii Ra­
dy Ligi Narodów.

INTERNOWANIE M A C E W .
W aiszawa. (AW .) W  obozie Strzałkowskhr. 

internowały został partyzant i bandyta Machno 
który w  swym czasie grasował na Ukrainie, do­
puszczając się licznych gw ałtów  również uad lud­
nością polską. W obec tego, że władze polskie nie 
rozporządzają dostatecznym materiałem o dzia 
lalności Machny. byłoby wskazanem, by osoby 
które ucierpiały od niego sw ego czasu pointo 
mowa ty o tein władze kompetentne, tj- młnistr 
siw o spraw zagranicznych.

UTWORZENIE KOMISJI GWARANCYJNEJ 
W* BERLINIE.

'  Berlin. (AW.) W obec przyjęcia noty niemie­
ckiej prze/, komisję odszkodowań utworzona zol

- 9

.stajnie międzynarodowa komisja gwanaocyjna z 
siedzibą v  Berlinie. Nieoficjalnym przedstawicie­
lem Ameryki w tej komisji będzie pułkownik 
Loggen.

M ała Enteała zamienia s!| w  ścisłe trójprzym ierze.
nowienia istniejącej już od chwili obecnej fakty-

W sprawie ochrony lokatorów.
Ważne uchwały ?oim sji praw niczej.
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Wielka katastrofa we Lwowi@.
Zawalenie się domu przy uJ. Krakowskiej. Liczne ofiary.

Wiadomości telegratican©-

W czorał w nocy zdarzyło się straszliwe nie- 
SŁCoęśeie, ictórt jaskrawe światło rzucą na nie­
dolę naszych miast, spo\  ̂odoWaną zastojem ruchu 
budowlanego, hn«d£,n mtcszia/j, jak i w pewnej 
części —  niezaradnością władz.

Oto o gódz. 9'45 w ndcy z a ,.-d l się wielki 
‘ dom przy ul. Krakow skiej pod podwójnym  nume­

rem 8 i ii), a niesłychana ta łcttastmfc pociągnęła 
za sobą szereg ofiair.

Dam od diutszcgo czasu zagrożony pyl za­
waleniem. Komisja techniczna Magistratu kazała 
przed kiłku dniami etom ten dełtrżować D o opróż­
nienia jednakowoż nie przyszło, gdyż mteszł afłcy, 
bojąc się W^ffluttenia na brak, błagał? by ich w 
dófrtu zostawić. W  śposób dziwnie ^atsce lekko­
myślny przychylono .d ę fjo  ,ich pi ośby. We wto­
rek nratro dom 9ten»wowąć. Ale ńudera nie miała 
Ochoty czekać na spóźnioną akcję.

O godz. 9’45 poczęła się walić począw szy od 
Części nad bramą. .

"Wieść o katastrofie rozeszła się szylAto po 
mieście. Idąc Rynku spotyka się grupy cieKa* 
wych, kordon policji, żołnierzy. Ulica niedostate­
cznie oświetlona łuczywami — brak reflektorów 
— przedstawia ponury wstrząsający wadok.

Wielki dom ukośną tmją od szczytu zawalo­
ny po parter Dach, sufity, podłogi* zbiły się w 
jedną masę, zasypując Swym ciężarem mieszkań­
ców . Rumowisko gruzów przed zawaloną t ude-_ 
rą, Której ocalałe czarne okna w  tticmem jakby 

1 przerażeniu spoglądają na ulicę. I

l 2  gruzów straż pożarna, pracująca z niezwy­
kłą ouwagą i poświęceniem pod kierownictwem 
kom. Cfećtoiewlcza wydobyła 2 trapy i 11 ran- 
■uvh. Kilkanaście osób spuszczono linami na zie­
mię. ’

Z pod gruzów w ydobyto trupy dziewczyny 
nieznanego nazwiska i 3-letniego Edwarda Linka, 
syka k,_hłera.

Ciężej lub lżej rartm uratowani zostali: Sara 
(1. 14) i blina Neusterówne (l. 37), Paulina Dte- 
rter (19), Maria Beiser (35), Szarlotta Rapp&port 
.0. 14), Olga Krosinapia (11), Ludwik Bick (271, 
Szkolnik (12), Szarlotta i Chaja Haber (19 i 48), 
Natan Link (45).

Policjant pełniący służbę w  tym czasie nar 
ul. Kraitowskiej podaje, że gruzy doir.u zasypały 
przechodzących dwoje ludzi.

Pod grkzdtal znajduje ^ ę  jeszcze trzydzieści 
kilka osób.

DzierżaWca znajdującego się naprzeciw H o­
telu pod 3 murzynami. p. Muena, z narażeniem 
życia brał udział w akcji ratunkowej 1 uratował 
kobietę. •

Na miejśce katastrofy przybyli: prez. Nen-
mann, pułkownicy Thullie i HauSner, prez. Rein- 
lflnder, z policji państwowej pp. W iczyński i1 Łu- 
kjOilr.lId.

Należy się spodziewać, że pow ody katastrom 
fy, jak i sprawa odpowiedzialności za nią zostaną 
bezwzgięanit i rycnło wyświetlone.

KRW AW A BITW a  NA G. ŚLą SKU.
Katowice. (PAT.). W czoraf pOpofirdtitu Od­

dział orgeszow ców  w sile 200 Indii napad? rta Ru- 
dę po polskiej stronie Śląska Niemcy zaatakowali 
Rudę prży pom ocy karaim ów m»?tjmOwycn 
wzdłuż rzeki By tomki, która stanowi przyszłą 
granicę pd|sko-niemiecką. O rgeszow cy opanowali 
część Kuźnicy rudzkiej i zajęli szpital gwarecki, 
p iz/złierfy Polsce. Straż frmrmą nnki&cka oraz 
miejscowa policja plebiscytowa starały Się ode­
przeć atak, jeArakże siły- ich by ły  za szczupłe. 
W edle dotychczasowych doniesień, w Rudzie za­
bito 12 osób, 27 raniono. Władze koalicyjne w y ­
słały na pom oc oddział złgjt?rmy t  80 policjantów, 
.jednakie pomoc ta okazała się niewystarczającą. 
W ieczorem  miano w ysłać odzWł wojsk koalicyj­
nych.

AGRESYWNY TON PRASY NIEMIECKIEJ 
W  SPRAW IE GÓRNOŚLĄSKIEJ.

Berlin. (PAT). Prasa niemiecka żyw o oma­
wia ratyfikację polsko-niemieckiego układu w  
sprawie G. Śląska. „Lók. ’AnZ.‘ pisze: Niespra­
wiedliwość nie ulegnie przedawnieniu. „Deut. 
AlJg. Ztg.“  m ówi: Co się dziś diiefe z  'Górnoślą­
zakami, dotknąć może wskutek postanowień trak­
tatu wersalskiego jutro takie innych N iem ców.-—  
Górnoślązacy pamiętać będą, źe pierścień ftiewóll 
musi wreszcie pęknąć ..Vorwtirts“  oświadcza: 
Parlament musiał ratyfikować układ, którego 
każdy paragraf dowodzi bezmyślności decyzji 
genueńskiej. Dokonano podziału czegoś, co z na­
tury rzeczy jest niepodzielne.

M ORATORjUM  d l a  NItMILC,
Gdańsk. (AW .) „Danztgei Zeitung“  dóno«i 

% Paryża, iż odpowiedź komisji repara cyjne) na 
notę Niemiec bętfżte zredagowana i przedstaw ią 
na na czwartkowym Oficjalnym posiedzeń hi komi­
sji reparacyjnej. Propozycje Niemców, dotyczące 
reformy fkianśowej praw dopodobni będą przy­
jętą. Niemcy otrzymać mada cześcycrwe mora1
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■ ; Jynej oficjalnej przadsi.. '..elk;. : ■
oba rządy obowiązują się zerwać obcjaliK n  :su;;- 
ki z innemł reartassaaefcum i oisardzacjami, gw a­

rantują szefow i tej łeprezetacf d 2 zastępco,n każ. 
dej ze stron w  reprezentacji prawa reprcztttant. 
dyplo.naijwznych, omawiają stanowisko urzędni­
ków  reprezentacji, sprawy paszportowe, przy­
wrócenie komunikacji pocztowej i telegraficznej, 
zakaz propagandy i zapewnienia praw obyw atel­
skich w  myśl zw yczajów  przedwojennych, posta­
nawiają, że kwastje wzajenmyćh żądań odlsakodo- 
waniif pozostają otwarte, obowiązują Czechosło­
wację do popierania tych jej obywateli, którzy u- 
czestniczyć bedą w  odbudowie Rosji, omawiają 
pow rót obywateli obu stron kontraktu'ących, za- 
beąpiecz-fją komunikację telegraficzną reprezenta 
cii handlowej, uznają monopol handlowy Rosji so­
wieckiej, opejmują gwarancje o  ochronie mienia, 
przewidują ćLmiesięcwry termin wypowiedzenie u- 
m ow y.

KLĘSKA BLOKU GESAjRSKÓ-KOMl E T Y C Z ­
NEGO W  BERLINIE.

Berlin. (PAT.). Na wczorajszem  posiecteert u 
sejmu Rzeszy ostatnien. przed Z!elonenv Święta­
mi odrzacono znaćzmą większością g iosów  yotmu 
nteUfntiś.cil dla rządu postawionego w  iormie wnio­
sku niemfeckiej partji narodowo-ludowej. la. wniu 
sldetn głosowali narodowcy niermeccy, niemiecka 
partia ludowa i koimm,ści.

AMERYKA NIE JEDZIE, DO HAGI.
Lóndyn. (PAT.). ,D aily Mail’ ’ donosi: Rząd 

Stanów Zjedlu. podtrzymuje sw ój pogląd, wedle 
którego konferencija ba'Aa sta.towi dalszy ciąg 
konferencji scoueń-kiej wobec czego nie uważa 
Za stosowne przyjąć zaproszenie.

IRLANDJA ZNÓW SIĘ BURZY
Ltmdtyn. (PAT.). Z powodu żawarćia układu 

duędży de ^  aferą a irlaudzkiem wolnem pań- 
śtwćrrt oświadezył Wcżorąj Ghurchil, że Anglia na 
Jfc óbę stworzemię Wolnego państwa ifiartdzlriego 
Odpowie obsadaetifem I lublina, aby użyć tego rria- 
9ta za póństlw ę oper&cyjąa przeciwko powstań­
com. ,

Londyn. (PAT.). Wćdle d-v:-
śfeń. Itlunórlra aiirin ’ r-;• ■ ;ó : V - : U.
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Na cześć kard. Kakowskiogo. Warszawa* 
(Tel. wt.) (G.) Dzlf wieczorem prez. ministrów 
Ponikowski wydał ofcdaci na cześć kardynała Ka- 
kowskjęgo. Obiad teń miał być wydany po pc- 
wrocic kardynała z Rzymu, w obec jednak jeg® 
-Jbotoby dopiero dziś doszeał do skuiku. W  o- 
biedzie bierą udział w szyscy członkowie gabine­
tu, prasa warszawska, nuncjusz papieski Lauri 
oraz kliku biskupów.

Sprawy nauczycielskie. W arszawa. (Tel. wO 
(G) Gd dnia 1. czerwca mbristenstwo o ś , iecenin 
publicznego zniosło bhi„o Biura pośredtićotwa pra­
cy  dla karrdyoatów na posaay natrozycieiskie- 
Równocześnie komunikuje roiiiisierstwo, że od tej 
aa ty kandydaci winu i się zgłaszać albo tło in­
spektora szkolnego albo do kuratora okręgu szkol- 

P. Okołowicz dyrektorem Urzędu ^mtertcyj* 
nego. W arszaw?. (Tel. wł.V (G) P rzybył do W ar-, 
szaw y poseł poteud w  Kanaazie p. Okołowicz, 
któremu rząd połskf proponujr, objęcie stan ow iła  
dyrektora .państwowego urzędu errtrgracyiwgc.

Kutnuntkacja lotnicza W arszawa —  Paryż. 
W a r s tw a . (Tel. w ł.). (C ) Od dziś dnia tj. 1- 
czerwca unormowano komunikację rąpowietrZna 
między W arszawą a Paryżem przez Pragę i W ie- 
aeń. Cóaziemde o godz. 8 rano z poła Mokotow­
skiego w  W arszawie wyrusza aeroplan i tego sa­
mego dnia przybywa d c Paryża.

Blok uurżuazyjny w Austrji. i W  Austrji u- 
tworzony został blok parlamentarny, składający 
sle z partji ohrześcijuńsko-społecznej, grupy w ło­
ściańskiej i partji wszechniemieckiej. Socjalni de- 
mokrac' założyli energiczny protest przeciwko u- 
tworzeniu gabinetu, z ło ż o n ^ o  jedynie z przed­
stawicieli średniej klasy. 1

Szwedzi nie chcą traktatu z Rosją. Senat i 
izba deput. w  Szwecji odrzuciły projekt prow izo­
rycznego traktau handlowego miydzy Rosją a 
Swecją. (PAT.).
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M 2 » 9 x ¥ f l M .A .>
Kalendarzyk*

Octó r*. kaL E w n a  1 u l ; rr. kat. Fta«ąkjt» Jutro 
f*. kat. Kloiyid / ;  gt, kat. Sul. zaśest, — V u tjn ‘ atoasa 
5-22, webód 7-21.
t ie ię tŁ .d f  T * « m  U M k leg s,

yóceątek pnadaiawieir o g. 7*30 trhot 
W pirt«a „Bal maskowy*.

ttia $ te n fr  (uJ. ŚłeóMeln 9 b).
W piątek ^Dj ab lica,, kolnedjb W 3 aktaoh Sóh6„-

herra.
—fc, ler.nat- T o s t r u  llo«otol<

W piątek „Dudek".
E icpeiihap S «ę a t t  u  m m ę k t z j ,

C7.p*t koncer.owa. Występy L. Woroucewric*. Zn» 
komity dcet operotkoyy Iyas;ow-lWMtrf»,u*. Rewjs al tą. 
aluo-połi.yczna »Goozeriu we Lwowie*.
"iaalr* i, t .*a r t*  ”ncł Ossoiwsklah l 10.

0< 1. ciefwca : CzęfC koocoi towa. >Wyratował«,
ipkrelłta.

Wb Lwo-rii.

... 0O------
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—  P o m ieb śp. Aleksandra SkaYbkó. Czyfel- 
nia akadL. Bratnia pt*nbc unlw., TuW. wzaj. p o ­
m ocy męcydęóW, Biblioteka słuch, prawa w zyw a­
ją swych członków dó gbemia'ńegę udziału w  po­
grzebie. Puom zborny w  sobotę 3 bm, o 1(1 raóó 
przed Domem aksrd. pfZy uł. Łozińskiego.

Związek Obrońców Lw owa z listopada 1918 
r. Wzywa Wszystkich OV*ni.cńw I. wowa .io gp?- 

5’1;ia!i'u':.'.u ..^p riJra
i K'.a!'i'.;:a. I-V.u;.:i ,y.»im\P ,1. ; . v.- ••
. i '1 W..'. ! :h.5twair'.’ ;>! ,’.a u r , :
i;.; .'-'i 1 !)?.>• kłu*i.I *

W yd/j;-! Tu w. uczestników po;! ...i,. 
L ^ y j  itipraszu uszysrkkh kolegów 00  w / . l - . .
Udziału w pogrzebie -̂ zUobika houarnwego 'ii;.-., 
hr. Aleksandra Skarbka. Miejsce zebrani-; przec^ 
kośctołem OO. Benawdyabw w  sobotę o  godz 
1 0%  rana

\
ł
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-="K s. prałat Zygmunt Ledóehowskl z O ło­
muńca bawi we Lwowie. Celem tego podróży 
>*0 Polski jest zaproszenie organizacji sokolej na 
jazd ,*Orłów“  katolickich, który odbędzie się 

V  Bernie Mor. w  lecie. Org. ,iOrfów“ rywalizuje 
2 postępowym „Sokołem*1 czeskim. Na zjazd 
Przybędą delegaci z Hiszpanji, Irlandii itd. *

— Zadwórze. W  pierwszy dzień Zielonych 
Świątek, dnia 4. czerwca br. wyjedz i c pielgrzym­
ka ma kurhan zadwórzański. Sokolstwo lwowskie 
2 inicjatywy „Sokola- maci er z y  ‘ *, postanowiło 
Utogifę w  £adwórzu wziąć pod swoją opiekę l 
czcić corocznie pamięć czynu, który może świe­
cić przykładem takiego masowego samozaparcia 
słę 1 ofiary. Oprócz kilku sprawdzonych nazwisk? 
i to starszyzny, nie znamy imiona poległych pbd 
Zadwórzem, a spoczyw a ich tam przeszło 200. 
Wielki kurhan „nieznanych żołnierzy1*, masowa 
mogiła .bezimiennych dzieci Lw owa, drogim jest 
£&łej Polsce, lako przedpole cudu W isły, ale 
szczególniej drogim powinien być dla Lw owa, u 
Stóp bowiem: Lw ow a i w  obronie tego Lw ow a 
łtyłóżył się w ał ciał, który zamknął dostęp dziczy 
do miasta i pozwolił innym siłom na zajęde zdol­
nych no obrony pozycji. Kurhan ten to dowód 
honoru, ora z polski herb na tej ziemi, którą od  
V’ ieków i zawsze zasłaniają przed1 najazdami
nie inne, a polskie piersi, a więc polską musi b yć 
'ta kraina. Kurhan ren, to również przestroga. 
Niech nikt bezkarnie nie sięga po L w ów ! To 
Wszystko ■ uczestnicy pielgrzymki do Zadwórza 

V  dniu Świątek nkrch sobie uzmysłowią, a poje­
chać powinien cały Lw ów , gdyż ca ły  L w ów  za­
nieść itatn powinien swe słowa podzięki i se i- 
decznei modlitwy.

— Polskie Tow arzystw o em erytów, w dćw  
I sierót po urzędnikach państw uwyeh odbyło w  
dniu 28. maja br. walne zgromadzenie przy licz- 
:ńym udziale Członków. Prezes p. J. B. Cholodecki 
referował położenie materialne emerytów, w dów  
i Sierót i wskazał zarazem na zabiegi, czynione u 
władz w  celu ulżenia ich doli. Zaoięgi te zostały 
częściow o uwieńczone pomyślnym rezultatem. 
Dalsza praca jest w toku i wymaga skupienia sił 
przez liczne przystępowanie interesowanych do 
zrzeszenia. Szczegółow e postulaty referował p. 
3? 'KfliUftj 1 postawił odpowiednie wifjysfti,-** n id  
którymi wywiązała się żywą dyskusja.

— Czas letni. Z W arszaw y piszą nam: W o ­
bec ogrom nych pozycji na ośwdetlerrw, którą w y ­
woła wprowadzenie czasu śirodlkowo-euroipejskie- 
go, oo każdy dziś mógł eksperymentalnie udo- 
W d n ić  sobie, w yłonił się tu prujekt wprow adze­
nia od 1. Hpca do 1. października Czasu letniego ..

—  Komisja Rady m. w  piątek dnia 2, hm. o 
5 popU. zajmie się budżetem czyszczenia miasta 
na r. 1922 (spraiw. p. Jaskólski) i sprawozdaniem 
.kierownika Zakładu czyszczenia miasta.

— Z teatru piszą nam: Dziś „Djablica“  Sohon- 
herra z Ordon-Sosnowską w  Teatrze Małym. 
Oruon-Sosnowska w  prawdziwie mistrzowski 
sposób z żyw iołow ą silą odtwarza postać tytu* 
Iową. Obok nitej świetne pole do popisu mają pp. 
■lustian i Szkudelski, „Djablica** powtórzona bę­
dzie w  sobotę- —  „M anewry jesienne** K aln u n a , 
których wznowienie odbędzie się w  sobotę w  
Teatrze Nowości, będą istotnie przedstawieniem 
sensacymem z powodu występu prlmadonny 
cper-.tkowej W iktorii‘ Kaweckiej. Doskonała ta 
artystka w tej właśnie operetce może najlepiej 
Przedstawia sie w  całym  blasku sw ego niepospo­
litego talentu, w ćrw y  i humoru. Reżyseruje Kuli­
kowski, w  głównych rolach prócz Kaweckiej, pp. 
Rapacka, Szczęsna, Kułjgowslą. Tatrzański, O - 
Hdzki. Ordon, Sowiński. Sprzedaż bilq|^\v roz- 
Pftczęłe sie w e wszystkich kasach teatralnych. .

-  — Zniżenie opiat pocnown eh w obrocie z 
M^grami. Z dniem 1. czerwca br. zaprowadza się 
w  obrorię 7. W ęgrami zniżone stawki niektórych 
opłat poczto w ydu  a mianowicie: L k fy  zw ykłe
dft wagi gfałnów .10 mk. (zamiast 50 m k.): kart­
ki poczfnw e yK m ę. 1 .'("'darł .en wk.L druki "  v- 
n fi;!1.- i i :n :::!yAt: za ka r- ■ ■ i a >■'* •••
i mk. Lim i&lr 5 «ik .): czasopismu i m b y ć  wy- 
D>!ane według przepisów wewnętrznych zn kra­
dną opłatą ryczałtową. — Prócz tego ooowia- 
■ywać będą znacznie zniżone opłaty od paczek 

Toczkowych.
— Pobór materiałów tytoniowych. Dyrekcja 

zawiadawra: Urzędy i instytucje, pobierające ma­
teriały na asygnaty w  inwalidzkim sklepie tyto­

niowym przy ul. Batorego 1. 34a., zechcą wnosić 
zgłoszenia na pobór w pow yższej dyrekcji cio 
okręgu skarbowego we Lw owie, ul. Podw ale 3. 
dnia 14., asygnaty zaś należy realizować do dnia 
20. KUiaego miesiąca.

— Plaga tytoniowa. Celem obrzydzenia pu­
bliczności do reszty monopoli: tytoniowego war­
szawska centrala wszystkiemu siłami stara się 
dokuczyć palaczom. Lepszy tytoń wywozi niewia­
domo gdzie ze Lw owa, a miasto zalewa najpospo­
litszą warszawską tandetą. Wszelkie narzekania 
i życzenia publiczności centrala warszawska po­
mija milczeniem i daje pierwsza w  demokratycz- 
nem państwie wzór do jakiego stopnia gwizdać 
iriożna na życzenia tych. od których płynie jeden 
z natguiibsżycfi państwowych dochodów. W ar­
szawska centralą tytoniowa jest odstraszającym 
przykładem, jaką każda państwowa centrala być 
;nie powinna. Ma się wrażenie, że warszawska 
centrala idz.il w  zupełności po linji polityki mWjaT- 
derów tytoniowych, którzy aąpewne czytając 
skargi publiczności mają dla siebie jeszcze jedfcn 
dowód w  reku, Należałoby w  interesie państw? 
przyjść z jak najlepszą miotłą do tego bałaganu 
tytoniowego i raz zaprowadzić porząaek

— Wykradani# dolarów z listów poleconych. 
W czoraj rozpoczęła się przed trybunałem orzeka­
jącym pod przew. sędziego okr. Niewiadomskie­
go rozprawa karna przeciw listonoszowi poczty 
lwowskiej Grzegorzowi Szkwarkow7 o- wykrada­
nie 7. listów poleconych, które miał eoręczyć ad­
resatom banknotów doiaTowyiCh. Obok nie&o za­
siadła na ławie jego żoaia Anastazja, oskarżona o 
uczestnictwo, w  kraazieży. Zarzucono Szkwarko- 
wi, że ze szkodą pięciu adresatów, v'Łględnie 
skarbu państwa, zabrał z listów razem 3b bank­
notów dolarowych i jeden funt szierl. Dowody yd- 
ny zebrał inspektor porcji Majba, który nagle zro­
bił w  mieszkaniu Szkwarka rewizję i znalazł u- 
kryte 2 banknoty po 5, .jeden na 10 dolarów oraz 
funt szterl. Krętactwo żony, na osobności prze­
słuchanej, co  do źródła nabycia dolarów, utrwaliło 
winę Szkwarki, to też przyznał się ptzed Maibą. 
riuimaoząc się, że dolary zakwestionowane w ybrał 
z listów dlaićgo, bo cficiał sobie poprawić 'atalny 
star materialny. Później jednak w śledztw u w y ­
parł się w iny podająi_, że dolary kupił za. pienią­
dze zaoszczędzone z płacy miesięcznej. Sżkwar- 
kófwi grozi za jego czyn kara śmierci, albowiem 
oskarżony jest o Zbrodnię t. zw . , maicówkę*. 
Dziś przedpohrełniem zapaść ma wyrok.

— Z ulicy 1 ogrodów . W  mniej odwiedzanej 
części W ysokiego Zamku znaleziono na ławce 
omdlałego N. P., lat 20. W ezwany na górę lekarz 
Pog. ratunk. stwierdził zatrucie rozczynem nad­
manganianu porasowego. Desperata odwieziono 
do szpitala. — Z wozu tramwajowego ŁD. w y ­
niesiono w  Rynku nifcprzytómftą Artaśt. K., leciwą 
przedstawicielkę sprzedażnej miłości. Lekarz Pog. 
ratunk. skonstatował'otrucie nieznaną bliżej sub­
stancją. —  Pól szczęki sztucznej, okulary i zega­
rek, ułożone na ławce w  parku Kilińskiego skradł 
złodziej M. Sewanowskiej. Szkoda wynosi llO.OOO 
nip. — Słan. Podgórskiemu skradziono asy*
gnaty, opiewające n?. 10Ó fur piaśkU* —  Na
ulicy Krakowskiej rzuciła Tekla Poczekał#
d™a śwlecznlld srebrne pod uogi przejeżdża­
jącego post. poi. nr. 4o2. Świeczniki złożono w  
depozycie. Dziewczyna zbiegła, —  Złoty zegarek 
daniSid, genewski ztialez'ony onegdaj na ulicach 
nfiasta, do odebrania ż depozytu pól.

— Kradzeże. W  Zboiskach skradziono parę 
koni ze stajni Landesa Eljasża. Szkoda wynosi 
300.000 pup. — W  tramwaju KD- skradziono Z 
kieszeni Gustawa Dettrrera zegarek z łańcuszkiem 
wartości 60.000 mp. Na pr/edniej części woźu stał 
post poi. — Z mieszkania AńastazjL Szkwarek 
przy ul. Krupiai skiej 1. 33 skradziono rzeczy war­
tości 106.00C mp.

Z  C a łe j  P o l s k ą
— ITT ZjflZd katolicki odtifdzic sic pod pro.

ii-kinrącm ks. Kardyuchi-Ph/^uf.;! DulPora !0. <!o 
i : ■■■cn bri v. ą:i!: uniwersy­
teckiej.

Księża a siOw arzy-zwla mlddZ. Wiejskie!
Przed,kilku ygodniŁm i zawiązało się w  D aw ido­
wie Kółko młodzieży w  celu pracy kułt.-oświato- 
wej. Jednym z najgorliwszych nieprzyjaciół pra­
c y  tej jest niestety ksiądz proboszcz. Jes* przeci­
wnikiem wszelkich zabaw, z których dochód

przeznacza się na cele kulturalno-oświatowe, ja- 
koteż zawiązanej orkiestry. ; 2a jego inicjatywą 
szkoia odmówiła orkiesti'ze lokalu. Np. przypi­
nanie sobie kwiatów, u księdza proboszcza jest 
bardzo... demoralizujące! ;

— Wygrył.unle patriotów z posad. Pod po­
wyższym  tytułem zamieściliśmy w  nrze 113 z 24. 
maja korespondencję z Ottynji ó w yborze — mi­
mo opozycji — p. sędziego S. na prezesa „Sokc* 
ła“  i następnem przeniesii|iiu go do Halicza dla 
zrobienia miejsca Rusinowi. Otrzymaliśmy list z 
Ottynji, podpisany przez p. oficjała H. Niemczy- 
ckiego i adw. dr. I. Blurnenblatta, tłumaczący, że 
opozycja dlatego zwalczała p. sędziego 5., któ­
remu zres-ztą oddaje należne uznanie, że już w te­
dy liczyła się z p^eniesieniem jego z Oityuit- 
Innych szczegółów  nie prostuje ten list, a zw ła­
szcza nie zaprzecza faktowi, żc z placówki ot- 
tyńskiej (nie „Sokoła*' —  tylke z sądu) usuwa się 
zasłużonego Polaka, zastępując go Rusinem, w  
czeiu oczyw iście nie przepisywano winy panom 
prostującym.

— Ozy znowu powtlrz&nie a ftry z tużutnłem 
Grabskiego? Piśzą nam: „Kurier Powszechny** 
niedawno oburzał się na firmę transportową „W a- 
w el“  z tego powodu, że bęaąc wyłącznie żydow ­
ską, nadużywa polskiej nazwy „Wawel**. Już to 
endecy rtie mają szczęścia do swoich luazi. Gdzie­
kolwiek wystąpią ze słuszną obroną honoru i mie­
nia polskiego, bezwiednie napotykają rta swoich 
ludzi, którzy Jębując o sprawie narodowej, \vsźę< 
dżie i Ua kazdem miejscu zwalczając żydów, idą 
z nilmi ręka w  rękę w  rozmaitych interesach. — 
Gdyby redaktor Kuriera Powszechnego** \Mie- 
dzia! o tern. że do firmy wredeńsitiej „Wawel** na­
leżą ich ludzie, jak pan Henrjrk Krupski, kuzyn 
pana Głąbińskiego. endek i radca prży poselstwie 
polsklem w  Wiedniu, toby nie oburzał się na tę 
firmę. A gdyby się dowiedział, że do firmy tej 
należy endecki poseł z Tarnonoia Rudolf GH, pre­
zes komisji zakupów w  Wiedniu, wysłany ńa to 
stanowisko przez khtb endecki, tó wypadłoby 
redaktorowi z ręki pióro ż przestrachu przed 
swymi chlebodawcami .W ięcej węchu i n^sa re­
daktorskiego, bo można niepotrzebnie wy.w.ołaić

— Bandytą zabił kłusownika. W  les^ę rządo_- 
toym vv isuśzynie. pow. ^>obrom il żnalęziono 
zv7toki kmsownfka Wasyia W ołcżka. G łowd by ­
ła dwukrotnie przestrzelona. Poi. tamtejsza twier­
dzi, iż zabić go mógł tylko osławiony bandyta 
Wiśniewski W lodz., ten sam, który zastrzelił z  
post. poi. w  pociągu i zranił post. poi. w  StafZa- 
wić. W iśniewski ścigany w  dniu krytycznym  
pizypuszczalaie natlcnął się w  1 fisie na stukając*- 
gO zwierzyny W asyla W ołczkk, ubranego w  
mundur policji państw. (!). B y  ujść fikcyjnemu 
prześladowcy, zastrzelił go.

— Zabójstwo. W  Baranowie pow. Tarnobrzeg 
Michał K oiyło zastrzelił adoptowanego syna Ma- 
rjafta Wilczka. StrZał padł w  sprzeczce i bójco 
o pieniądze, których stale domagał się Wilczek- 
wilka z lasu. ko.

Z e b r a n i a ^  n i f i i y t y  
5 j j d d o n i s k a .

— W ieczór dyskusyjny. „ 0  potrzebie trieza- 
leżnoSci w tworzeniu poglądu spoiecznego**, wie- 
ćó f dyskusyjny z referatan kol. StarusHctewicza 
ha ten temat odbędzie Się z inicjatywy „Nieza! 
Młodz. Nar.“  3. bm. o 7 W. w  saii Czytelni Akaa. 
Przed odczytam w ygłosi kol. O laew sk l: „Kilka 
słów  o  naśzej ideologń"*. Pożądany liczny udział 
kolegów, interesujących się ruchem ideowym

—  Koncert uczni Lw ow . Instytutu muzycz­
nego prof. .M. Bauera, H. M oysców ieżow ej. A. 
NiżankoWSteiego. W . W ebera na dochód „Kola 
mechaników** słnchaćzóul Politechniki ówowsikiej 
pod protektora (cm pfof. Fiedler;? od'bedz!e ślę \V 
piątek, 2. ,czcf.\v.’ " -0 god / 8.15 w icczór w  sali 
To\v. ' i 1 c’ ;i ° » ■ V,; ' / f i
:;:;t o. f.i.tiia. Aktulfimicka 8.

— Raut Ref. Oś w. Kuit. DOM. i Pois!;. 1*. 
łego Krzyża pod protektoratem p. gen. Jędr/i> 
jcwskiesio, urządzony staraniem Tow . przyjaciół 
pożytecznej zabaw y, odbę^z*-- się w  śobtrtę, dnia 
.3. czerwca, br. w  salach Kota ttt-art i Kasyn A 
miejskiego. C z y n y  dochód pfzezmar-ony ns 
fzecz kursów doLsZtałcającycł Ilczniów-żołu" 
fty . Zaproszenia wydaje się codzieimir od U -  i 
w  poł. w Białym Krzyśu (Ossolińskiej? i i ,  HI. r
a od 6— 7 poyaŁ w  Kassmie rarejskiem. s
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— II wystawa prac uczestników kursu ro -
I bót l wycihanki. roboty w glinie tekturze i karto- 
) nie), uradzona staraniem „Ogniska" związku 
iPNSP.. otwartą będzie w dniach 3., 4., 'i 5. czerw­
ca bv. w sali gimnastycznej szkoły męskiej im. 

; Staszica, ul. -Skarbkowska w godzinach od 9—1 
i od łr  -6.

, T
a? Koncert PP- Heleny Puchalskiej (sopran) i 

M arii Kowalskiej (alt) odbędzie się 6. hm. o g. 8.
wiecz. w sali. T-\*& muzycznego. Przy fortepianie 

| P. Wanda Kowalska-Sowińska.

H ly d a  w n ic t w a
iN liisieiM  Wsznsl H s i l w i  i M m l i

P r o g r a m y  nauki w s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h  
(wydanie Cruąic) P r o g r a m y  n auk i tor g im n azju m  

p ań stw o w er...  330
Program y nauki w seitinarju in  państw .: B o la  ika

*1 Zoolog a.
Spis podręczników  szkolnych (Pa g m i ,  państw o­

w ego niższ.. i wyższego za r a i  1932/3 
, S is podręczników  ala szkół pow szechnych z i
rok 1922/3.

Spis szkół średnich (caD j R zeczyp osp olite j P ols). 
Zak es  wymagań przy egzam inie dojrzałości. 
Regulamin egzaminu dojrzałości.

, Z akres wymagań orzy egzam inie z G klas gjmn.
I Zakres wymagań przy egzaminie z 4  klas gimn.

Biblografj pedagogiczna, torznik 1922.
Szkoła Pow szechna, czasopism o, rocznik 1922. 

^ S i ła l  główny w Książnh P chk ie  To . n c . s k. wyż . 
W rszawa, Nowy Świat 59 Da nabycia w fażdej ks ęga n .

€ domach ludowych.
1. i 2. maja br. odbyła się w  Cieszynie .VII. 

konferencja o-swiatowa. zwołana przez wydział 
oświaty pozaszkolnej min. wyzn. rcl. i ośw. p<ubi. 
poświęcona sprawie „dom ów  ludowych11, p. K. 

m orniłowice referował o Ogniskach oświatowo- 
, kulturalnych ludności miejskiei: S. M. Orsetti O 
domach ludowych zagranicą; P. Langer omawiał

N A D E S Ł A N E .

I R k za.. | 
1 8 8 7 .  § ■i O t w a r c i e  3 . c z e r w c a  1 9 2 2  |

FIRMA

A L B E R T  SZKOW RbM
I R k l A

1 8 8 7 .

Lw ów, ul. Kopernika 3  
rozszerzyła swój handel tow arów  kolonial. i delfk. o tw iera jąc na nowo

P O K O JE  DO ŚNIADAMI
■ R E S T A U R A C JĘ

B U K S Aprowadzone p z e z  znanych zaw odow ców  pp. S O K I O Ł A  i

Eu fct b ogato  zaopatrzony. — Najw ybredniejsze deliliatesy 
w ogrom nym  w yborze. Śniadania, obiady i kolacje. Wódkiy 
likiery, wina pie w szorzędnych m arek. — Piwo oraz p o rter  

zaw sze świeży o normalnej tem peratu ze. 58

zasadnicze pojęcie Domu ludowego; P. Jemielew- 
ski mówił O domach ludowych na w si; P. Tw are­
cki rozpatrywał sposoby ich finansowania; P. 
Świcrczyński przedstawiał plany w zorow ych  do­
mów ludowych, których jednakże zrealizowanie 

■ to muzyka dalekiej przyszłości.
Ożywioną dyskusję w yw ołało zagadnienie, 

czy Dom ludowy ma być jedynie terenem pracy 
oświatowej, czy też ma skupiać i ogniskować ż y ­
cie kulturalne środowiska. Jako wynik dyskusji 
można uznać zasadę-, iż w  mieście powinny ist­
nieć domy ludowe pierwszego typu, natomiast na 
u-si z konieczności muszą raczej skłaniać się one 
do drugiego typu.

Następna konferencja odbędzie się w  dniach 
29- i 30. bm. w Wilnie na. temat „Nauki o Polsce 
współczesnej*1.

 oo------

Przez szkło powiększające.
B 4L A G A N U S  A ST R O N O M IC U S.

U nas nic me może być sprecyzow ane. Nawet 
w kw estjach  astronom icznych nie m ożna doczekać 
się uizędow ej precyzji, choć to  nauka p^ecyzyjra.

Przed;w szystkiem  do niedaw na kom unh.ow ano, 
że ofic ja ln ie  wprowadzi się  czas południka w arsza­
w skiego lub też czas w schod nioeurop ejski (D o ó l  
m aja obow  ązyw al „czas letni czasu środkow oeuro­
pejski c g o “) . S n a sz n e  niechlu jstw o w in ic .m o w ju iu  
ogółu .

W reszcie  zd obyto  się na czas, m ierzony wedle 
południ a, który nie  przechodzi przez Polskę, cza= 
środkow oeuropejski i kapsztadzki, c z a ; aniyp odalny 
do c z tsu  H cnoluiu i w ydaje się ukaz, ja k  ma się 
oznaczać godziny w dobie.

A lb o  0 - - 2 4 .  a lb o  1 2 00 1 2  ppn aż uo ? i 68

! H arjer ekonomiczny.
Lwów, 1 czerw ct

-1- Nowe opłaty stemplowe. Ministerstwo 
skarbu komunikuje, że dnia 26. czerwca br. wejdą 

jw życie nowe przepisy w przcdMiocie opłat 
stemplowych od podań, i> l.iomocrHCtw oraz od 
;dokumentów przew ozow ych, ogłoszone na m ocy 
ustaw z dnia 7. kwietnia 1922 w  nrze 38. Dz. U. 

,Pz. P. na str. 5n6— 599. (PAT), 
i 4  Z prasy ekonomicznej. (v). Nr. 9. i 10. 
j .Przeglądu Przem ysłow o-H andlow ego" pośw ię- 
icone sa specjalnie snrawozdaniom z II. Targów  
panońskich, podając poglądowo jego wyniki i 

|znaczenie. Prócz tego zawiera artykuły O likwi­
dacji Główn. urzędu przywozu i w yw ozu, o  znie­
sienie gTanicy gospodarczej z Gdańskiem itd. Jak 
zwykle, bogata kronika wypełnia resztę numeru.

+  Obniżenie taryf kolejowych. (v) Podczas 
gdy koleje polskie rozmyślają nad podw yższe­

niem  frachtów' kolejowych, w  innydi państwach 
(wszczęto .energiczną akćję. w  celu obniżenia do- 
.tychc/asow ych  opłat przewozowych. Ostft-mo w

btanaPh Zjcdn: komisja handkn. a obniżyła taryfy 
na wszystkich Uri ju ch w  calem pańsrwie o 10%, 
vv.vjKłcó.wuauiu z cenami nuznaczooemi w  ILpcu 
1921 r. (

Równocześnie we Francji w najbliższym cza­
sie ma Dyć przeprowadzone zniżenie taryf w  
znacznym stopniu, zwłaszcza dla tow arów  eks­
portowych i pierwszej potrzeby.

Nie od rzeczy będzie tu zaznaczyć, że tak 
we Francji, jak i w  Ameryce koleje są przeważnie 
w  rękach prywatnych.

+  Koszt życia w Petersburgu. (v). Paryski 
„Ecłair" drukuje Ust prywatny z Petersburga. 
„Za mieszkanie płacę — pisze autor iistu —  350.000 
rubli miesięcznie, oświetlenie . 150 tys. Funt (ro­
syjski =- 400.gr. chleba czarnego 70 tys., sążeń 
drzewa 4 i pół miliona; funt masła 600 tys., oleju 
roślinnego 800 tys. Setka papierosów' 150—350 
tys. Funt herbaty nrajon .300 tys.; kaw y 600 tys.; 
ińięsa 250 tys. Butelka mleka 50 tys. Para buci­
ków 4 miliony, kaloszy 2 miljony. Bilet tramwa­
jow y  10.000. Z dnia na dzień kurs tego dziwnego 
rubla spada i wszystko dalej drożeje.

- f  Elektryfikacja kolei włoskich. (v) Jak do­
nosi „Chicago Tribane-’ rząd włoski czyni stara­

nia w  Ameryce, w  celu otrzymania pożyczki 100 
mil jon ów  dolarów, któraby została zużyła na za- 
kupno mateijału, potrzebnego do  p-zeptrowadzenla 
elektryfikacji włoskich kole‘i państwowych. SUa 
wodna, w  którą obfituje, W łochy, już od dawna 
jest wyzyskiwana na wielką skalę; to też zasto­
sowanie elektryczności, wytworzonej silą wodną, 
do kolejnictwa, w ydało  bardzo pomyślne rezulta­
ty, zwłaszcza, że W łochy nie posiadają w  więk­
szej ilości żadnego irntgo materjalu pędnego.

+  Giełda eksportowa. (v) Z ńtioiatywy ber­
lińskiego Zwicizkr domów cksportowych powstać 
ma w  niedługim czasie w  Berlinie giełda ekspor ­
towa, na którą bedą dopuszczani zagraniczni na­
b yw cy , o  Me wejdą w  towarzystwie jednego z 
członków  giełdy. N ow y ten pomysł może się oka­
zać nader praktycznym dla rozwoju handlu zagra­
nicznego.

+  W arszawska sytuacji giełdowa. Na po ni
dewiz zagranicznych tendencja dla wszystkich 
walut słaba. Na rynku akcji pojawiło się większe 
ożywienie przy tendencji coraz bardziej -wzma­
gającej się. Papiery lokacyjne bez zmiany. Miljo- 
nówka 1.43,— 1 450. (Teł. wL) (G.).

Kursa giełdy lwowskiej.
— T*= transakcje. Zresztą: ptsa .̂

A) t& c. tsnk .

Akc. Związk.. 
Dyskont Lw. 
Han dl Pozo. . 
HłpoL akc. 
HlpoŁ zemel. 
Matopołskl . 
Pówszechn/ . 
Pizemysław  
Z.esmk. kred.

B) Akc. przeto.

Brew. Lwów. 
Chodorów . . 
Karpallt . 
Ćmielów . .
PortJand z.S

1
czerwca 3) Akc. przem. 1

czerwc

700 Galicja . . . 250000
1300 Gafota .  . . 2050
3300 Górka . . . 6000

T  800 Oikos . . . . T 6950
420 Parowoiy . . ' 150
725 Patria . . . 5600
875 Pezet . . . 875
575 Pocisk . . 760
625 Pol. Glob . . 700

PoL Nafta T l  675
PoL Tow. ii. 635
Rakszawa . . TŁ625

15090 Siersza e L . . 1250
r 8400 Gór. Siersza . 6000
T  727 Tepege . . . ŁOJU
T 4800 Zieleniewski . T 5 5 5 )

— Zeęluga pot. . 355

Kurta waliń 
Kurier Lwa- 
wskINr. 121

Lwów — dnia 1 czerwca 1922

Gotówka Dewizy

100 Mk. poL 
1 funt rag. 
10C frs frant 
100 Ir szwa). 
100 fre bel
100

tre belg. 
K częste, 

100 K
100 K anfc. 
100 M oiem 
1 Dolar aia, 
100 Lir wŁ 
100 Lei nem
10Ugulci.boL. 
10U K. uorw. 
100 K, doiła. 
100 K. azw.

—to o -  
I72J9—17700 
1 4 > W—£61 W 
: 2 m - 770)0 
11500— 3bś )0 

7500— 7900 
■125 — 52» 

34 - 3 8  
375 - 1450 

3900 - 3975 
20500—2290* 

27 91 -2 903  
125000— 135000 
P 45900— 50000 

82 )00—860 1 
i* 7 JPJU-7250J

- 100-  

17300— 17803 
fółOO—36300 
72090— 77030 
31500—335 )0 

7 5 0 0 -7 9 0 )  
425—523 

35 -3 9  
1385 -1460  

. 39 00 -3 975  
21000—23>t»0 

2700— 2903 
I52500— 162500 
P 16000—51003 
l* 80Ó00—85300 
i* 70090 —750)3

U arszaw a dnia 
1. czerw ca

Ziir/c5 
dnia 1 VI

Beri i i  
dnia 24 V.

Wieleń 
dnia 1 vi.

D e w i

- 100-  ' 

',7775 — 17885 
36530 ■36630 
75700— 75700 
B3600 -3 3 3 0 0  

75 00 -7800

36-00 -37 -00  
1403— 1410 
3 9 6 0 -3  j0 )  
2070— 2070

0.13—C.14
23.27 
47.65 

1W> -  
44.20 
1010 
- . 6 4  
--.0 4  

1.92 
5.22 

£7.25 
- .0 0  

25; 35 
94.25 

11435  
145.50

7.45 
1398 75 
8S2A.55 
6982.50 
2593.25 
590.75 
06.65 

3.34 
100. -  
314.15 

1603.00 
204.00 

12140.20 
M 1.215 
6668.35 
8086.10

2.9)0  
50 300 
10.310

9 ,4 .50  
219.40 
013.67 

100.—  
4.170 

11 24 ‘ 
590.70 

75.44 
4S87.5G 
20! 9. 0 
2463.75 
2918.50

U WAGA: „P“ oznacza kursa noprzed ip. ostatnio iintow ati:.
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Apu 1 Aioo —  a^al Kto, gdzie, ji-.k ;na wyrokować,
■ćty np. flvfe o'doCk ma odbywać Się o 17h czy o 5
'9f>9. ? Czy nie można nauczyć ludności rachować
dobę dó ć-4 tej godziny, -ak'jak oducz. no rachować
J.a „guldeny* ł ..grajcary*? Ica.

'**=-• - .- — - - - - -   - -

Gzas aemwfć (sre^fner&ijj
ma czerwiąc!

Prenumerata miej-icowp miesięcznik:
W e L w ow ie bcZ d osia d y  650 mp.

., h z dostawą 7o0 ,
Na prowincji . . . . .  760 „
Z a g i a t i k ą .................................... 1000

k o m u n i k a t y .

L. 65.535 ex 1922
Lwów, 23, maja 1^22.

Termin wykupoa świadectw 
przemysłowych na r. 1922.

Izba .karbowa we L.wuwie wzyw s wliścicie'! 
przedsiębiorstw hrnalowych i pr-emys ó .-ych, o al 
Wykonywuiących osobiste zajęcia i rzcniystouL do 
Wykupienia świadectw przemysłowych na rok 192? 
w kasacn skarucyych w siedzibie w ta ii podatko­
wych I instancji, na podstawie należycie wypełnio­
nych d e k o r a c j i ,  p o ś w ia d c z o n y c h  p r z e ż  In ­
s p e k t o r a t  s k a r b o w y ,  (w e  L w o w ie  p r z e a  
A d m in is t r a c ję  p o d a t k ó w )  w te rm in ie  n a j­
r ó ż n ie j  d o  3 d . c z e r w c a  b . r. Blankiety dekla­
racji wydają bezpłatnie Kasy skaibowc. Celem uni- 
Itnięcjj na » ku w Kęsach skaibnwych w»ywa się 
zainteresowanych do brzzwłoczhego wykupy waitf. 
świadectw przemysłowych.

K3wni;ż do 3 0 .  c z e r w c a  b . r. winny osoby, 
obowiązane do opłacenia ni rok 1912 podatku pro- 
ćthtowego od zysku, złożyć w właściwi/m Inspe­
ktoracie Skarbowym (Administracji podatków) dekla­
racje do tego pódatKU na blankietach wydawany li 
bezpTa nie przez te władze. \Vinni prowadzenia 
pre dpIfbkK-sląiy dniu 30. czerwca b«d,£wia<- 
Ołctw gti;ęm.yąl«wyęh lub na podstawie/świadectw ‘ 
nieodpowiednich jakoteż płatnicy, którzy —  jakkol­
wiek do te^o Obowiązani —  w powyższym termink 

' nie złożyli deklaracji do podatku procentowego od 
( żysku, ulegną karom pieniężnym unormowanym w 
ustawk o państwowym podatku przemysłowym.

Dla wygody płatników celem uniknięcia natłoku 
l ustanawia się następujący pófżTdek do tgłaśzania s: 
tw Administracji podatki.
'  Płatnicy, których nazwlśfca Zaczynają się od liter: 

A, B, C. ig ło  zą się dnia 6. czerwca, D, E 7, tzefw- 
Cb F, G. n, 6. czerwca, I, 3, K, 9. czerwca, L, L, 
10. czerwca, M, N, 0 , 12. czerwca, P, R, 13 czerw­
ca, S, T, 14. czerwca, U, W. 16. czerwca, X Y, 7, 

i t  17. czerwca.

miec czas i pieniądze —  w  lięk sze i mierze, pii  
biedny urzędnik. Ponadto ttiefet po ćvyari,y 1 prze­
grywania setek tysiący rnk. nfc są zabawą.

Pan starosta tow arzyszy swych zabaw p o io - 
bił doradcami politycznymi. Do tych, Którzy go 
informują, należy* pewien ksiądz z Kopyczyniec 
i z liusiatyna, znany z wystąpień p rzerw  Naczel­
nikowi Państwa i ludowcom. W ystarczy (jest 
to niezbitym faktem), ażeby „Lnforniiitor" w  su­
tannie napisał: „M ówią to a to, o terrt lub o  o - 
wem", ażeby dany oby watel miał śledztwo hrb 
dochodzenia.

Pan starosta tak dalece, jóst pewny popaicla 
swych „przyjaciół", że pozwala sonie na rzeczy 
takie: Zamknął Czytelnię TSL. w  Tfuscćtikiem, 
która była w rekach hidowtów , kazał areszto­
wać ludowca-chłopa W awrzyńca Gajdę, z Licz- 
kowiec, który siedział tydzień w aresftcie 1 oka­
zało się, że ten człowiek jest nlewlfl..y. W prow a­
dził w  powiecie stan prawie wyjątkowy i wydał 
okólnik, w  którym polecił chtopom plmov’ać w  
nocy uietylko wsi. ale i obszarów dworskich.

Rządy pana starosty i preztóa tutejszej Pady 
powiatowej doprowadziły do takiego rozgory­
czenia na wsi, że niektóre, Zhańe dotychczas t  
patriotyzmu, czysto polskie wsio itoszą się z za* 
mianem m asowego pftwjścfa m  obrz. Sie  Jko- 
katoFeki. Do tych natęży Tłustefikie, gdżśe po-* 
kśuwano z rady przybocznej narporzSraniejSfcyCłi 
ludzi, ćlafcgrf tylko, że nie byir ęhttekami i L icz, 
kow cc. które 12 razy w ysyłały ddó*ttcję do p. K. 
. Racly powiatowej w sprawie będącego w  zu­
pełności w  rękach żydów  i m iejscowego księdza 
wójta. O Radzie powiatowej powiem y tylko, żć 
jest nic do pomyślenia w praworządnem pań-* 
stwie. ażeby wszystKiemi gminami w  powiecie 
rządzili umarli — a tak ieśt. bo Rusini w pia 
rach Rady pow. nie biorą udziału, a większa 
część Polaków wymarła.

Miara cierpliwości może przekroczyć grani­
ce, dlatego apelujemy do p. w ojew ody tarnopol­
skiego i p. ministra spraw wewnętrznych — aże­
by zto usunęli z&wCWtsu przez wysłanie do nac 
specjalnej komisji, któraby sprawę, gruntownie- 1 
'bezstronnie' Zbadała ’tw miejscu. ^otacy,

H A D E S iśN E .
tt.n riitiryV« f? r»(1*l( na n.o bierz* odo<jVif.4iialn*4oi>.

I Dr. Tadeusz Kasprzycki
dentysta ord. 9 J I 3 6. Lwów. Rnmanowioza 3.

LISTY 1 KRAJU.
trr.ękawłsko małomltuteczLowe.

Husiatyn, w  ,maju. 
Zabawki huslatyódkła. — Zaiuknięete czytelni 
TSL. — Prześladowanie ludowców. — Księża 
wy« iadowcy. — Stan wytątkowy w powiecie, — 
Masowe przechodzenie na obrz. gr. kat. — .Umarli 

rządza.
Każdy Polak, który dokładnie obserwuje

stosunki’ panujące w  powiecie husiatyńskJrn musi 
zadać sobie pytanie: „Gdzie żyjem y? W  ccsar 

' Sko-kTÓlewskiej Austrii, czy  Bolszewji? 1". Bo 
tyśzystkó, co się ti nas w oistatnim czasie efeieje, 
■Wskazuje na to. że żyjem y wszędzie, tylko nic 
W Polsce, w  której wzrasta ład, sprawiedliwość i 
ty której obowiązuje konstytucja z 17- marca 1920. 
Wtnę w* dużej mierze należy nrzypirać p. staro­
c ie .  Bardzo często inktatywa i zachęta do pra- 

' ty  społecznej wychodzi ze starostwa. Każdt" sta- 
Tósta husiatyAskl świecił pod frm względem 
Pfżykiadem. Pierwszym obywatelskim czynem 
howego starosty było  założenie kasyna, do któ- 

,fego wciągnął p. K- żnańe z wrogich wystąpień 
Przeciw pańitwu polskiemu jednostki ukraińskie, 

•oraz wprowadził różne „zabav.-y“ . Nfcby to jed- 
Dwk aie sgkodzUc, ale, xeby się bawić — .trzeba

Z A P ISK I.
„D l» Wszystkich*4, nowele, podania legendy 

i opowieści, wydaw nictw o kJńęgarni św. W ojcie­
cha oscyluje między literaturą ludową a Hteratn- 
rą warstw mnie; niż Sredtiio ukształcónyCh. W y ­
bór dzieł nie zawsze zadawalający. Z przykro­
ścią wytJąda stwierdfeić, że literatura nasza 
wprawdzie dość bogata, lecz bardzo pizytem  
jednostronna, prawie zupeinie niema tego rodzaju 
dzieł, które b y ły by  równocześnie i wielkie i po­
pularne. Pow ieść nasza nie zmierzała do obiek­
tywnego. epickiego ujmowania całokształtu ży ­
da Oak np. dzieia. V. Hugo Baizaci, G. Kellera. 
J. MeT%ditha). ■ Z książek dla wstystkfch ostatnio 
ukazały się: Bałucki: „Latawica" i „Za. późno", 
Gomulicki: ,,Sotdat“ , „Zakazane4*, „D laczego mój 
znajomw dotychczas pism swwch nie napisał8"3**, 
Jasiński K. J. ^paw ni ludzie8. W śród autorów 
książek ,I)la wsz.ystk d i"  spotykamy naswiska: 
Domańskiej A. i M.. Glińskiego, Jeske-Choińskie- 
go, Jezierskiego, Cehaka, Bogdan o wicza i Jaro 
sławskiego. L S. P.

Bonifacy W rzos*. .PDnoj sw ógói“ , obrazek 
sceniczny w  3 odsłonach. O ile w ychodzące na­
kładem księgarni św . W ojciech» (Poznań-W ar- 
szawa) książki „Dla wszystkich" może nie zupeł­
nie sprostały zadaniu, o  tyle wydawnictwo tfei 
księgsti-ni pt. „Teatr ludow y" oddaje znakottiite 
usługi scenie włościańlkiei. Obrazek sceniczny 
W rzosa, to właśnie jeden z takich doskonałych 
nabytków. Tytuł ujmuje treść sztuki: Kochać zie­
mię, nie puszczać jej z iąk na szaCbry an. obcjTO 
ani swoim — oto fflozofja, któią wyznaje dzielna 
sierota gospodarska Marysia Kozikówoa i jej (tro­

chę niepotrzebnie z toteflgeneka sentymentalny) 
narzeczony Stach Szuba. W ięc choć na tę zlc-r 
mię czyha zarówno H iciwy Josiek, jak i lekkc- 
ntyślny brat Marysi, przecie dziewczyr-a nie n 
da swego, gotowa zaprządz się do cięższej robo­
ty, stać sfę raczej wyrobnica, niż stracić tę pań­
ską świadomość, że ma „sw ój" grunt W  osią­
gnięciu zwycięstwa pomaga jej zdrow y rozsą­
dek .i trafny instynkt starszych gospodarzy. — 
Zwracam uwagę .na dobrego, jasełkowo zrobio­
nego żyda i 2 doskonałe typy zbalderawarydi 
parobków wiejsklcn „panów " Hiiacynta i Ficrre c.

I. S P .
SianSnlaw Konopki*. „Idf.cis i czyńcie!", o- 

brazek Iudowry w  1 odsłonie. Gebethner i W olff 
Warszav/a. Jfcst to epizod z listopada .1914, nie­
zły, ęitoć trochę wynAiszonyi Nabytek d!a scen 
fudo>vyc.h nieszczególny. Oczekujemy on .autoru 
rzeczy mnych, bafaziej odp^wiadajacyrch po­
trzebom <rf>ecnegc teatru ludowego. I. S. P.

Z  k r a j o z n a w s t w a .

- -  Wyclepzlął Tow , Tatiziaóskięffc (Ottóział 
Lwowski) w  ctasie Zielonych Świąt: 1) w  Gor- 
gany (itzydniowa) dla w.prawnieiszych turystów-, 
2) do Matmąnstallu (w Bieszczadach) i na okoli­
czne szczyty, (dwudniowa). — Zgłoszenia i ̂ infor­
macje w  sKitpie Krawiańskiego i Czołowskiego. 
pl. Mariacki 8^ (nowy gttiąfti)

t i Z I E K Ź A M r  A
m ajątku  930

l i  .  192 * 1Ó41
StfcłoSf><lIa wijtiłn-eit.rj uUuOk!U;\t f) ft Su i.vSrfc,f - 
jtó i DfSi CzobaUa, L»6vv, Kf&r Wskitto 11

W O ZÓ W  w i o i c i a ń i k i c h , u ł L 9 -
m w  f t t y r *  P ł o w e j  
Skf9i«rvądi< z prasy* w ljce  i
m rizyny do m ieszania gliny

p a lm  iw)*

S t .  l a l f n o w s b i
Śrem Wi. ikop, fabryka m aszyn i wozów.

i m n & Z Y N Y i d s  s z y c i a
ot.gtsiilue 9.1 A P r  f. n i ifihe d'JH?by«:a

hurtowni P l r t ^ r a ,  riokekóu u , B f ? w n  9 .

Okazja dia rolników, Feru u tu* We-* 
Jyr.iu około S2;J 

niorgów bez budynków w teai 8c® lutu, 70 łąk, 
!VÓ (Orfa, l t  wiorst od stacji koiejuur. Ceni 
fl Mp. 2 .0oO za tnorg rsz du Sprzedania.
O j l l ł ł  J t f A W n ia n b  tynjtbwany, btectftliryty 
U w il i  U l O W I lm J i J * pokoje kuchnia piwnica,
sklep, siajbia, ogród i/*  rnofg. z cnżewami o*»Oc.
studnia, ograjso-oie we wSi lo kl. od Lwowa, stacji
kóiej. v  miejscu ce ;a Mp. 2,20y.C09 zaraz do
e przesłania.
H .M r in m P D  1 P.- 7 oł:ien f f ’ ntu 23 ubikacji li Ś l l t l o i l i u a  i s*lep ogród oparksniony, 2 
magazyny wolne, mie Ctania 2 pokoje knetnia 
wolne- ib .zaż eary Sąini 2 frenty. Za-.nnsty- 
nów cen Mp. o,500.dł).
T l» » M  pięttotya kamieńca mroźna w śfódmie- 
■* śc u, kenifo-t wykwintny, ii po mieszkań

i  s'4ppy, 8 bra»v  przy kon rsktie mbżiiwe po- 
m eszkame, 6 pO- ôi i knchnia wolne. C.-ma 
Mp
jV - J J  n t f  korzanne z knmpłetą«m- ttrza- 
u “ 8  d euiem i towarem w cenie
Mpv 8 miliony i 1 miljon w mieście zaraz do 
ods ‘ ą pienia.
& i , o « n v i i t D  gi4 d^erżarry f dwarku od 100 
r U d Z U K t  p  up 500 m órg, kupna młyndw 
zakładów przemy, łowych.
0  -s ^ w iilr ii ia  tl*ł reztności, wilie ż  wołaymi 
r  U j iU R I I j™  porrleszkrnaroi w mieście od
5 do 80 ttifljo <ów Mp.
W ie lk i «rt I k r  iM atków, gosnodartw  l realit-śó! 
we wszystkich miastach i częściach PjBki od
1 do 160 więcej mttjo: ów Mp. a zWfttszCZ  ̂ ha 
Pomorzt* i w P*e YhańsUlih. 16S0
Kćmces. r \ « n f  | « T A <{ Lwów, O solińśkłch 
Biuro 1 1 L I P  U  L U  I "1  n . „d ;._7 nnnęj.
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TRAWERSY
m ogą być używane rozm aitych rozm iarów  kupię. 

O ferty z podaniem  rozm iarów  w nosić pod

R l i r l A l A /z k ^  Reklamy Prasowej Lwów, 
„ D U U U W d  Chorążczy/na 7. 1624

REDAKTOR ,,Kurjera Lwowsk.“
p o s z u k u j e  n a t y c h m i a s t  k m o b i n -  
w a n e g o  p o k o j u .  Zgłoszenia do admi­
nistracji „Kutjera L w ow skiego-  pod W. J

Folwark gj-.r**'

P n l u f o r l r  morgów pszuancj i średniej
r U I W d l  A  ziemi, 1250 morgów roL, 250 mor­
gów łąk', 20 mo.gów p».ku i ogrodu, dom n»'e> 
szkainy, 13 j, k iji 44 kon>, 90 sztuk bydła, 4iJ 

Owiec, 20 minut od kołeji.
ziemi pszena^j, 50 

morg i w łąki, 6 mc-rgów ogrodu, 
dom nowy, 10 pokuj', zabudowania gasr. wsz etkie 
nowe, maiywne, 4 douiy dla robotników, 21 kuni, 
9 wołów, 97 szłuk bydła, 4 km. dc kolej i, 1 godz.

od Bydgotzciy.
Mam wielki wybór dalszych korzyt nycb objektów.

A. W IEOZO ftEK i
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 78. Tel. 8 25 ."

■ff** Pośrednictw a nieruchom ości.

Naukuś wychowanie.

Seminarzysta zdoh.y
instruktor przyj i"  ;e 

przygotow ania d o  egzaminowi 
ze szkół pow szechnych za 
utrzymanie i skromne wyna­
grodzenie na prowincji. Ła­
skawe zgłoszenia do Admini­
stracji pod „ i ł s t A f t o r ” .

1629

Posaoy i prace.
f l S y ł y  u r s f d a i k  a  ą d o *

a j i  m ający kilkuncslo- 
ialnią praktyką w w iękrrym 
l in n r u i l  W Zach. d  słopolsc i. 
poszukuje posady w wiąkazem 
pned!ńęb'«saiwie przzmysło- 
wem (jako kasjer, bu«balf*r, 
lub maga.ynier) najchętiii»i 
na prowincji. Z iłoaiena. 
A. Stroiński, uL Zdrowia >

W leuzorae k u r  aa
handlowe dla osó6 

dorosłych (pań i panów) pod 
kierunkiem dra Petyuiaka-' 
Saneckiego, prof. akadeinji 
handl. Nowy kura 5. czerwca., 
Wpisy od 5-7, Franciszkań­
ska 9. Ió75j

iu ro  R m m o ijb o w  
■kkąi, L rsw , plac  

Ahademiuki 3 ,  poleca 
wszelkie siły na iczycielskie, 
Francut.kę, Angielkę, bony, 
nianie, gospodynie, rządców, 
ekonomów, leśniczych, ogro­
dników, kucharzy, kucharki, 
lik a i pdkoj., wszelką służbą.

1648

M bdui-ieutka Lv
Państw, z 1-r. n

-w. Sem. 
praktyką 

nauczycielską, ję z . Wyk/, nol. 
ruski, niemiec.l grająca n» 
fortepianie (k. wyższy) z soi- 
feż^m, leorją i barraonją, -  
słuch. filo*. — poszukuje n 
czat wakacji lekcji w zakre­
sie szk. powsz. i muzyki, na 
ws', w obywatelskim domu. 
oferty do Administracji Kurje- 
ra ro d : „Befcid*. Ib^O

Kupno t sprzedaj*
b p r . 1 dam  meble anty 

czne salonowe, sypial­
nie mahoniową, brzostową 
modrzewiową, różne meble, 
kilimy, obrazy, naczynia pla­
terowe biurza pół-arr rykart- 
«iue. Tomaszewski, ossoliń­
skich 9. 1626

t  >a.ocu«ki igsi wło-
aklego,v udzielam fa­

chowo. » umie > n y , adminr 
strać a Kurjera lwów

1602

I ■ lipno i .p rz e ją ł  korni- 
sową, towarów galan­

teryjnych, mebli dywanów, 
obrazów. Dolińska, Sienkie­
wicza, 5. 1 6 *

Ł u b in  niebieak na Msiaw 
s| rzeda 100 y. Dyrekcja

dóbr Swirz. 16,18

G.10CH POLNY
w ładunkach w gnnowyeb 

upuje półka akcyjna przy 
wiązka Dnblańczykuw. Zgł; -  

ze ma: Lwa w, Hotel Georgea 7 
Horoeh. 1648

Hf p o c i ą g u
czaczam a L.wowern 

zgubiłfnr wojskową kartę 
adroczen a  na nazwisko Ji -- 
tan Spiegel, którą unieważ­
niam, 1678

miedzy Eu-tWto ttuzieii jn-życzki bipt- 
'*™. tecznej, mil jon, dopu­
szczę go do najrentowniej- 
szego .n eresu. Inżynier 
C rZanaw &. i, Zimorowic i.t 

1686

S p r z e s l a i
kawiarń, kin, destyiacyi, pie­

karń, hoteli, fabryk

Młynów
tanafców, dom handlowy 

!3S9 W i l l  
cegielń, dora. prywatnych

Majątki
także karczm y, kożnie, 

rzeźnie

Koloi^e
s to L jn ie , pośredniczy na 

Pomorzu

A. M. MAKOWSKI,
najstarsza i najw iększa 

ajencja m sjątk. na rcie, sc*. 
Tam że do nabycia około

600 objektów.
T c z e w ,  Telefon  nr. 9. 

S trz e le c k i (S c h a n e n itr .)  &.

ś t la  »BiyUini« i »L^y- Położna PETULSfili

H tia e z k K is .J

pokoje z cał-ndziennym do- z 32-letnią p.aktyką poleca 
brym ut zymanirm, osobna s e jc.ko zd o lna  i pra>  
w iła  dla dzieci gdz e znajdą k t y c z n a  jkut.-*.. 'l>a  
troskliwą opiekę, do wyn\;ę-iLwow, G r ó d e c k a  2 6 , 
cis. Ceny przys ępn -. 167011. p., g a n e k  n a lew o .

Pc jjrirł iwa.ne
tr;y  iub cztery poku.i- 

z kuchu.ą na biuro w śród' 
raieiciu lut. najbl i  z«i ol 
b .y  śród'-ceici . Z‘-ło^zem 
do adminńtrucji >K r ef 
Iw cw sk.., za okazaniem ' 
tn insektow ego. M esz a*® 
może być cz śc.ow o urząd-'' 
nr. IS*'.’

■UlftUcy ropne o i  6 do 
HWB 120 HF. Maszyny młyń­
sko  kamienie, transm isje pa 
sy po cenach konkuren-yjnych 
poleca ,,Puot“ Lwów Baiozc. 
gu 4. 1268

Fo rte p ia n  koncertowy
dobrej marki — sprzc 

dam. Kopernika 26, partei 
S' le iurski. 1G39

ł ~ w s p r z u d a n i a  w S
*  ko. , kach dom nowy, 
kryty blachą, 3 ubikacji, 2  p i 
wnicy, stajnia, ćw ierć morga 
og.odu. V..adomość na m iej­
scu W ojciech HinSisz. 1688

Hóźne.

O d b lisko dwu iut obło­
żnie chora robotnica dru 

karska, wyniszczona chorobą, 
nie mogąc znaleźć przytułku 
•,v szp talu ani w nieuleczalni 
z powodu przepełnienia, u- 
prasza tą drogą o datki, z 
któryebby mogła choćby . kro 
mnfe wyżyć. ldar|a Me> 
chówna> Wszystkie dtilk 
przyjmuje Administracja ,,Kn- 
rjera Lw ow ski'cg". 1446

Naprawy powuzów wy­
konuje fabryka pow

zów Mścisfawa Lickendorfa, 
ul. Guliński go 6. - 162"

IM d ow c samotna śreank- 
go wieku właśc.oulka 

kamienicy, trzech urządzo­
nych poko:, elegancka, dobra 
rodzica, pozna mężczyzn: do 
Ut 45 dobrze sytuowanego 
wykształconego. Cel matry­
monialny. Zgłoszenia nieano-| 
nimowe Adm inistracja Kurje­
ra pod B . 1691

Z Gottlab ttaszlakie-
wl u  t w  Józefa Krókowska 
urodzona 1857 roku, wdowa 
po pi etosie lwowskiej Izby 
noiarjalnej po długich a cięż 
kich cierpieniach, zaopatrzo­
na 5w. Sakram entam i zasnę- j 
ło w Pa«ii dnia 1. czerwc. 
1922. W smutku pogrążone 
córki i syn zapraszają zna- 

mych i pobożnych chrze- 
ician na obrzęd pogrzebowy, 
tóry się odbędzie z domu 

żałoby przy ul. Wiśniowiec- 
icich 1, dnia 3-go czerwca 
o godt. 2 popoł. na cmen­

tarz Łyczakowski. 
NABOŻKŃST. 0  Ź \ŁtlBNE 
za duszę zmarłej odbędzie 
się dtda 7. czerwca o g:dz.
9 przedpoł. w kościeie św. 
M arji Magdaleny. 1637

O ożum ed  t wojskowy
be/.tern»inoweg« u iopu

na nazw sao Zygmun' B;l,iń- 
ki, uirowużniaiii. I66'i

B r o w a r  w L i o i a n o w E j
poszukuje

t e c h n i c z n e g o  S r i e r o w n ik i  rp -  
w o w a r a  z  p r a k t ^ c z n e m  i i  z 
o r s t  c z n e m  K r y k a z ła łc E n B ^ n

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd browaru w Limanowej 

Małopolska.

ROZPRAWA OFERTOWA
Ceteoi oddania w  przedsiębiorst wo robót budowlanych 

przy odbudow ie jed n cp ią tiow ego  Dudynku żołnierskiego 
w k osza iach  kawalerji w Tarnopolu pizy ul. D ubow ieckiej, 
rozpisuje się pisemny przetarg ofertow y z terminem do 
dnia 12. czerw ca br,, g. 12 w  południe, w którym to dnJu 
nastąpi komisyjne otw arcie ofert w  cbecności oferujących.

Oferty należycie ostemplowane, opieczętow ane lakiem 
i opatrzone napHem , Oferta na odbu dow ę budynku żoł­
nierskiego w kuszaiach kawalerji w  Tarnopolu-  — w nosić 
należy do Szefostw a Inż, i Sap. O. K. VI. Lwów, ul. W a­
łow a 16, II. p.

Tam też można przejrzeć plany, przedmiar, warunki 
ogólne, otrzymać formularze ofertow e oraz zasięgnąć bliż­
szych ustnych informacji. W adjum  w ysokości 1 pre, od  
oferowanej kwoty .ewent. w papierach pożyczki państwo­
wej złożyć należy w  kasie D. O. K. VI. pl. Bernardyński 6, 
a pośw .adczem e złożenia w 2 egzemplarzach dołączyć do 
oferiy.
1680 Szefostwo Inż. i Sap. O K. V!

i

L. 1598/50/11,12.

Ogłoszenie licytacji.
W ojew ództw o Lwow&i.ie sprzedaje drew no dębo­
we, ścięte i wyrobione1 w kloce, na powierzchni 
12 m órg. (6 84  ha) w ilcśri około 1660 sztuk klo­
ców  o ogólnej m asie około 2500 m* w drodze pu- 

licznego p rzeta gu za p om orą ofert pisem nych  
które należy w n oiić na ręce  Kierownika Oddziału 
fundacyjnego W ojew ództw a Lw ow skiego (urnach 
W ojew ództw a I. p.) w godz. 10 do 14 do dnia 

13 czerw ca  b r. włącznie.
Bliższe w iadom ości otizym ać można w  G ddziile  fundacyj­

nym W ojew ództw a Lw ow skiego między 10 a 14 godz. gdzie 
też przeglądnąć można warunki licytacyjne.

We Lw ow ie, dnia 25. maja 1922 r. 1683
Wojewoda lwowski ■

e R A B O W S K I  w .  r .

L 2 Drakami Pclsklef pod aarzędeat Józefa ^Uwyaikicgo we Lwowie, ul Uiowczyzny 31,, Ićeaaktor odpowiedzią tny. T a c s w ! Stroiński.


